
Polscy Wolodzyi
pojechali do ZSRR
WARSZAWA. Na zapro­

szenie radzieckich uczonych — 
agrobiologów wyjechała w dniu 
18 bm. do Związku Radzieckie­
go 20-osobowa wycieczka pol- 
skich agrobiologów. Na czele 
wycieczki stoi kierownik wy­
działu nauki KC PZPR Petru- 
szewicz.

W czasie pobytu w ZSRR u- 
czeni polscy zapoznają się z naj­
nowszymi osiągnięciami nauki 
radzieckiej i w dziedzinie agro­
biologii.

Ślady huty żelaznej z XI wieku
odkryto pod Środą

rozpoczęło obrady
Delegacja radziecka wzywa ONZ do usunięcia ze Zgromadzenia

nie reprezentującej narodu chińskiego
FLUSHING ME ADO WS (PAP). Dnia 19 bm. 

rozpoczęła się we Flushlng Meadows V sesja Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych. Na sesji 
obecni są delegaci 59 krajów. Na porządku dziennym 
znajdują się 73 sprawy.

Sesja, która rozpoczęła się 
w niezwykle skomplikowanej 
sytuacji międzynarodowej, w 
atmosferze rozpętanej przez a- 
gresywne koła rządzące USA 
interwencji zbrojnej przeciwko 
narodowi koreańskiemu i chiń­
skiemu oiaz prób zamaskowania 
tej interwencji flagą ONZ, wy­
wołała żywe zainteresowanie 
wśród publiczności. Na długo 
przed rozpoczęciem sesji wszy­
stkie miejsca dla gości były za­
jęte. Do sekretariatu ONZ o- 
statnio po kilka tysięcy osób 
dziennie zwracało się z prośbą 
o wydanie im kart wstępu na 
salę obrad. Tłumnie stawili się 
również korespondenci pism 
oraz przedstawiciele agencji 
prasowych.

Przemówienie inauguracyjne 
wygłosił przewodniczący ze­
szłorocznej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego, minister 6praw za­
granicznych Filipin Romulo:. 
Przemówienie jego utrzymane 
było w duchu całkowitego po­
parcia polityki imperializmu a- 
mery'kańsk,-ego.

Romulo wysunął plan delega­
cji amerykańskiej, plan prze­
rzucenia z Rady Bezpieczeń­
stwa na Zgromadzenie Ogólne 
odpowiedzialności za utrzyma­
nie pokoju j bezpieczeństwa, 
plan zmierzający do podważe­
nia zasady jednomyślności, do 
podważenia autorytetu Rady 
Bezpieczeństwa. „Praktycznie 
biorąc — oświadczył Romulo 
— nieograniczone prawo Zgro­
madzenia do rozpatrywania za­
gadnień może przybrać kształt 
efektywnej akcji w okresie 
kryzysów, jeśli organ, ponoszą­
cy główną odpowiedzialność za 
rozwiązanie tych kryzysów, jest 
sparaliżowany. Byłv już wpraw­
dzie precedensy takiego rozsze­
rzenia pełnomocnictw Zgroma­
dzenia Ogólnego, jednakże w 
chwili obecnej przed tym orga­
nem stoi najpoważniejsze tego 
rodzaju zagadnienie".

Rezolucja hinduska 
w sprawie Chin

Po przemówieniu Romulo der 
legat Indii Rau poprosił o głos

Ruch łączności miasta ze wsią
bogatsze formy

cze dużą wagę przykładają do 
uświadomienia politycznego 
chłopów i na każdy swój wy­
jazd przygotowują odpowiedni 
referat. Aby ożyiwdć ruch kul­
turalny na wsi, ekipy te przy­
jeżdżają zawsze ze starannie 
przygotowanym, bogatym pro­
gramem artystycznym.

Chłopi wdzięcznym sercem 
przyjmują odwiedziny robotni­
ków 
dzą, 
wy, 
takt 
dzy 
zwiększa się ich uświadomie­
nie polityczne, jak coraz bliż­
szym staje im się wspólny cel: 
realizacja planu 6-letniego i 
budowa podstaw socjalizmu w 
Polsce, (ik)

przybiera coraz
Coraz lepiej rozwija się i co­

raz różnorodniejsze, coraz 
wszechstronniejsze formy przy­
biera ruch łączności miasta ze 
wsią w powiecie szamotulskim. 
Ostatnio 15-osobowa ekipa ro­
botnicza Wielkopolskich Zakła­
dów Olejarskich wyjechała 4- 
krotnie do Spółdzielni, produk­
cyjnej Bytyń. Również cztero­
krotnie była ekipa robotnicza 
cukrowni szamotulskiej w spół­
dzielni produkcyjnej Młodasko.

Uczestnicy tych ekip repero­
wali członkom spółdzielni ma­
szyny rolnicze, później zebrali 
się w świetlicy, gdzie na Swo­
bodnych pogadankach i zaję­
ciach świetlicowych miło zeszło 
parę godzin.

Szamotulskie ekipy robotni-
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i odczytał rezolucję hinduską, 
która przewiduje, iż przedsta­
wiciele Chińskiej Republiki Lu­
dowej winni reprezentować 
Cłrny w Zgromadzeniu Ogól­
nym oraz zaleca, aby inne or­
gany ONZ powzięły taką samą 
decyzję. Rau oświadczył, że ja­
go zdariemj problem ten wi­
nien być rozstrzygnięty na po­
czątku obrad ses;i Zgromadze­
nia Ogólnego, jednakże pozo­
stawia przewodniczącemu Zgro­
madzenia powzięcie decyzji czy 
sprawa ta ma być rozstrzygnię­
ta niezwłocznie, jeszcze przed 
przedstawieniem sprawozdania 
komisji mandatowej, czy też w 
związku z ogłoszeniem tego 
sprawozdania.

PrzemówMife
W'cem:ivs’ra

Z kolei głos zabrał przedsta­
wiciel Związku Radzieckiego 
minister Wyszyński.

Min. Wyszyński oświadczył, 
źe delegacja radziecka uważa 
za konieczne postawić przed 
Zgromadzeniem Ogólnym dwa 
zagadnienia: po pierwsze, spra­
wę obecności na Zgromadzeniu 
Ogólnym przedstawiciela kuo- 
mintangowskiego, usiłującego 
reprezentować Ch:ny oraz po 
wtóre, sprawę zaproszenia na 
Zgromadzenie Ogólne przedsta­
wiciela Centralnego Rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Wyszyński podkreślił, że 
wszvstk:e państwa, należące do 
ONZ, winny być w najwyż­
szym stopniu zainteresowane w 
tym, aby skład Zgromadzenia 
Ogólnego bvł prawidłowy, aby 
w plenarnej sesn brały udział 
osoby, które mają prawo do re­
prezentowania swego kraju.

Art. 27 zasad procedury 
Zgromadzenia Ogólnego — o- 
świadczył -minister Wyszyński 
— przewiduje, że tylko 
głowa państwa, szef rządu 
lub minister spraw zagra­
nicznych mają prawo mianowa­
nia delegatów na Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych. Artykuł ten zawiera nie­
zwykle ważną tezę, a mianowi-

fabryk szamotulskich. Wi- 
jak przez wspólne rozmo- 
narady, przez stały kon- 
zacćerają się różnice mię- 
nimi a robotnikami, jak

- *
cie — uznanie suwerenności 
wszystkich państw — człon­
ków ONZ, uznanie ich suwe­
renności politycznej, uznanie 
zasady ntemieszania 6ię ONZ 
do 6praw wewnętrznych innych 
państw.

Zdaniem delegacji radziec­
kiej' ścisłe przestrzeganie 
zasad prawa międzynarodo­
wego jest niezwykle ważnym 
warunkiem pomyślnej działal­
ności Zgromadzenia Ogólnego. 
Dlatego też nie można tolero­
wać takiego stanu rzeczy, gdy 
na Zgromadzeniu Ogólnym o- 
becni są ludzie, którzy nic re­
prezentują swego kraju, którzy 
są niedobitkami reżimu odrzu­
conego przez naród, który stwo­
rzył swoją własną republikę lu­
dową. Ludzie ci nie mają ani 
politycznego, ani moralnego, 
ani też prawnego tytułu do re­
prezentowania Chin.

Wyszyński przypomniał, że 
premier Chińskiej Republiki 
Ludowej zażądał już usunięcia 
przedstawicieli kuomintangow- 
skich ze Zgromadzenia Ogólne­
go. Delegacja radziecka — po­
wiedział Wyszyński — z pole­
cenia rządu radzieckiego w ca­
łej pełni popiera powyższe za­
danie rządu chińskiego.

Szef delegacji radzieckiej 
zgłosił następujący projekt re­
zolucji:

„Zgromadzenie Ogólne posta­
nawia: uznać za niemożliwy u- 
dział w Zgromadzeniu Ogólnym 
i jego organach przedstawicieli 
grupy kuomintargowskiej jako 
nie będących przedstawicielami 
Chin."

Min. Wyszyński oświadczył, 
że zastrzega sobie prawo zgło­
szenia rezolucji wr sprawce za­
proszenia na Zgromadzenie 
przedstawicieli Chińskiej Repu­
bliki Ludowej po rozpatrzeniu 
reizolucji zgłoszonej przed chwi­
lą przez delegację radziecką. 
Przypominając słowa delegata 
Indii, że obecna sprawa nie ma 
precedensu w historii Zgroma-

Ziemniaków więcej
Plan skuw,
wykonany w 193 °|0

WARSZAWA (PAP). W 
pierwszej połowie września br. 
spółdzielczość wiejska przyętą. 
piła w całym kraju do jesień 
nego skupu ziemniaków jadał* 
nych i przemysłowych. Jak wy­
kazuje pierwszy tydzień, skup 
ziemniaków ma wszędzie prze* 
bieg nadzwyczaj pomyślny. 
Plan skupu bowiem za okres od 
11 do 17 bm. placówki spół 
dzielcze wykonały aż w 193 
proc. Niemniej pomyślnie prze­
prowadzany jest załadunek 
skupionych ziemniaków.

Najsprawniej skup ziemnia. 
ków przebiega w okręgach: po­
znańskim, szczecińskim, łódź 
kim, gdańskim i warszawskim. 
W pozostałych województwach 
w miafę wzrostu wykopków 
skup ziemniaków rozwija się 
planowo.

Tak wyjątkowo pomyślny 
przebieg tegorocznej kampanii 
skupu ziemniaków jest przede 
■wszystkim wynikiem -.dobrych

niż w roku 
ubiegłym

urodzajów. W br. zbiory ziem­
niaków w Polsce są przecięt­
nie o 20 proc, wyższe, niż w fo­
ku ub. Zdarzają się również 
wypadki, jak np w wojewódz­
twie gdańskim, że w niektórych 
gospodarstwach plony ziemnia. 
ków są wyższe od zeszłorocz­
nych o 65 proc. Jest to równ'eź 
zasługą wczesnego i odpowie­
dniego przygotowania spół­
dzielczego aparatu skupu oraz 
rozbudowy i właściwego roz­
mieszczenie sieci punktów 
skupu.

Dobry urodzaj, 6zybki prze 
bieg wykopków i sprawny za. 
ładunek daje gwarancję termi­
nowego wykonania tegoroczne 
go planu skupu ziemniaków 
Pozwoli to na dostarczenie we 
właściwym czasie ludziom pra­
cy zdrowych i dobrych ziemnia­
ków jadalnych, zaś przetwór­
stwu odpowiednich ziemniaków 
przemysłowych.

Tli 
mkj

dzenia Ogólnego Wyszyński o- 
świadczył, że nie może to sta­
nowić przeszkody dla rozpa- 
tizenia tak doniosłego zagad­
nienia. Delegat radziecki we­
zwał Zgromadzenie do 
zwłocznego rozpatrzenia 
szonej przezeń rezolucji.

Dyskusja trwa.

nie- 
zgło-

ramach ogólnokrajowej 
przygotowania 1000 

istnienia Państwa Pol-

W 
akcji 
lecia 
skiego prowadzone są rów 
nież w bież, roku prace wyko 
paliskowe na grodzisku w Gie­
czu w pow. ś.edzk’m. Wyniki 
ostatnich badań doprowadziły 
do odkrycia w połudn.-wschoo 

• niej częścj grodu dużej ilo­
ści żużli, zawierających zmaca­
ny procent żelaza. Udało się 
także wyśledzić resztki dyma- 
rek, tj. piecy hutniczych do 
wytapiania rudy, które w przy­
bliżeniu datować można na ko­
niec XI i połowę XII stulecia.

Dymarki jak również żużle 
skupiają się wzdłuż wewnętrz­
nej podstawy wału tej części 
grodu, podobnie jak to zaob­
serwowano w grodach ruskich 
(Rybaków: Rjemiosło drjewnej 
Rusi). Fakt ten — wytłumaczy 
niewątpliwie w najbliższej 
przyszłości przeznaczenie za­
gadkowej budowli kamiennej, 
którą napotkano tutaj w r. ub. 
W świetle wspomnianego od­
krycia wydaje się, że budo­
wa miała na celu odgro­
dzenie osadniczej części grodu, 
zbudowanej głównie z drewna, 
od częścj przemysłowej, celem 
ochrony przed pożarem.

Osadę przemysłową o podo. 
bnym charakterze, którą mo­
żna powiązać chronologicznie z 
dymarkami znajdującymi sie w 
samym grodzie, odkryto ostań 
nio na terenie należącym do 
wsi Borzejewo w odległości 
około 1 km od grodziska w 
Gieczu. Przemawia to wyraź­
nie za tym, że gród w Gieczu 
był niewątpliwie w owym cza- 

W CIĄGU NAJBLIŻSZYCH LAT
stworzymy górnikom

nowoczesne warunki pracy
WARSZAWA (PAP). Nieodzownym warunkiem 

podniesienia wydajności pracy w celu osiągnięcia 100 ii 
milionów ton węgla w ostatnim roku planu 6-ietniego i 
jest mechanizacja i automatyzacja procesów zachodzą 1 
cych przy urabianiu i transporcie węgla w 1
Dzięki maszynom dostarczo­

nym nam przez Związek Ra­
dziecki i doświadczeniom gór­
ników radzieckich w c:ągu naj­
bliższych lat stworzymy górni­
kowi pracującemu na dole w 
kopalni nowoczesne warunki 
pracy, które umożliwią mu łat­
wiejsze i szybsze wykonywanie 
prac kopalnianych.

Już w tej chwili w wielu ko­
palniach zainstalowane zostały 
najnowocześniejsze maszyny, 
dostarczone przez Związek Ra­
dziecki. OtrzymaTśmy m. in. i 
zainstalowaliśmy w kopalniach 
transportery zgrzebłowe, trans­
portery do taśm gumowych, 
kombajny węglowe typu „Don­
bass", włomo-wiertarki systemu 
inż. Mogilskiego, wrębiarki 
ciężkie, wrębo-ładowarki i inne 
urządzenia mechaniczne.

Praca na dole w kopalni jest

Polskie i radzieckie 
kopalnlach maszyny-olbrzymy

umożliwia, łatwiejsze i szybsze 
wykonanie prac kopalnianych

różnorodna 1 do każdej czynno­
ści wymaga innej maszyny, 
względnie innego sposobu wy­
konywania danej czynności. 
Maszyny takie na podstawie do­
starczonej nam dokumentacji 
technicznej ze Związku Ra­
dzieckiego, produkujemy już w 
krafu 1 coraz więcej kopalń 
wyposażonych zostaje w te 
cenne urządzenia.

Tak zwane wręboładowarki 
również produkowane już w 
kraju, ułatwiają nie tylko ura­
bianie węgla, ale f ładowanie 
które jest jedną z najcięższych 
prac w górnictwie.

Prawdziwą rewelacją w pra­
cy górniczej jest kombajn wę­
glowy typu „Donbass", szeroko 
stosowany w górnictwie Związ­
ku Radzieckiego i podnoszący 
wydajność pracy w przodkach 
ścianowych dwu- a nawet trzy­
krotnie. Produkcja kombajnów 
węglowych w oparciu o doku­
mentację techniczną dostarczo 
ną nam przez Związek Radziec­
ki, również została już w kraju 
rozpoczęta.

W dziedzinie mechanizacji 
transportu na dole pracują już 
tak zwane przenośnik! zgrzeb­
łowe, za pomocą których trans­
port urobionego w przodku wę­
gla postępuje szybciej, spraw­
niej i przy dużo mniejszym wy­
siłku ładowacza, niż dotych­
czas.

W trosce o polepszenie 
warunków higieny i bezpie­
czeństwa pracy wprowadza się 
w kopalniach nowoczesną wen­
tylację przez instalowanie wen­
tylatorów osiowych radzieckiej 
produkcji, o wydajności 6 ty- 

sie ośrodkiem przemysłowym. 
Siady osadnictwa współczesne­
go w najstarszej fazie istnienia 
grodu odkryto niedawno także 
w odległości około 300 metrów 
w kierunku połudn -wschodnim 
na terenie wsi Chłapowo.

W ramach tegorocznych ba­
dań rozkopano także górną 
część wału obronnego w części 
połudn.-wschodniej grodziska, 
przy czym stwierdzono tam 
konstrukcję drewnianą o tech­
nice przekładowej czyli ruszto­
wej. Na podstawie materiału 
ceramicznego, który został tam 
znaleziony, wał w tej fazie bu­
downictwa można datować w 
przybliżeniu na XII stulecie, a 
z pewnością na > czasy przypa­
dające po najeżdzie księcia 
Brzytysława czeskiego,

Do najciekawszych zabytków, 
odkrytych ostatnio na grodzi­
sku w Gieczu, należą m. in. 2 
denarki pochodzące z drugiej 
połowy XI stulecia, odważnik 
żelazny powleczony blaszką 
brązową ora-z ramiączko wagi 
brązowej, (lc)

Nowy ambasador
FRANCJI

WARSZAWA (PAP). Dnia , 
19 bm. przybył do Warszawy 
nowy ambasador Francji, p. 
Etienne Dennery, witany na 
dworcu przez dyrektora proto­
kółu dyplomatycznego MSZ — 
Henryka Bireckiego.

sięcy metrów sześciennych na 
minutę. Poza tym chodniki pod­
ziemia oświetlone zostaną za 
pomocą specjalnych lamp elek­
trycznych. dających światło nie 
różniące się od oświetlenia 
dziennego.

Osobnym zagadnieniem jest 
praca przy budowie nowych 
kopalń i rozbudowie podziemia 
w pracujących już kopalniach.

Dotychczas, ze względu na 
niedostateczną mechanizację 
podobnych robót, tempo tych 
ważnych prac było zbyt powol­
ne I wymagało dużego wysiłku 
ludzkiego. Obecnie do prac 
tych używane są również ma­
szyny dostarczone ze Związku 
Radzieckiego.

W wyniku postępu technicz­
nego i w oparciu o metody sto­
sowane w górnictwie radziec­
kim zwiększymy wydajność 1 
wypełnimy wielkie zadanie, 
postawione przed przemysłem 
węglowym w okresie planu 6- 
letniego, czyniąc równocześnie 
pracę górnika lżejszą i przy­
jemniejszą.

Podziękowanie
Towarzyszom i Towa­

rzyszkom, organizacjom 
partyjnym, oświatowym, 
społecznym i innym, ze­
społom redakcyjnym 
pism — wszystkim, któ­
rzy w związku z moim 
siedemdziesiątleciem wy­
razili mi tyle sympatii —■ 
składam z głębi serca 
najserdeczniejsze podzię­
kowania.
FRANCISZEK FIEDLER



YJrzadstAwidal ZSdtdl demaskują 

amerykańskie manewry w Radzie Bezpieczeństwa — 
zmierzające tio odroczenia eiąiicujrji ■«■»!

ś&amokrAtyczni
dziennikarze świata

zwiększa udział”
4 i

w walcz a paUdi

NOWY JORK (PAP). W poniedziałek odbyło się 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, na którym miała być 
rozpatrywana skarga rządu Chin Ludowych przeciwko 
agresji amerykańskiej wobec wyspy Taiwan (Formoza). 
Na porządku dziennym znajdowała się m. in. rezolucja 
radziecka, potępiająca tę agresję i ingerencję Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne sprawy Chin. Projekt re­
zolucji wzywa Stany Zjednoczone do natychmiastowego 
wycofania sił zbrojnych z wyspy Taiwan i innych te­
rytoriów należących do Chin.

Jednakże przewodniczący Ra­
dy, delegat brytyjski Jebb, dą­
żąc do odroczenia dyskusji nad 
sprawą agresji wobec Taiwanu, 
zaproponował uchwalenie tym­
czasowego porządku obrad, 
przewidującego jako pierwszy 
punkt dyskusji „skargę przeciw­
ko agresji wobec Republiki Ko­
reańskiej". Propozycja ta mia­
ła na celu umożliwienie delega­
cji amerykańskiej odczytanie 
raportu generała Mac Arthura, 
zawierającego twierdzenie, ja­
koby Związek Radziecki za­
opatrywał w broń Koreańską 
Amię Ludową.

Natychmiast wprowadzona 
została w ruch amerykańska 
maszyna do automatycznego 
głosowania i idący na pasku 
delegacji amerykańskiej człon­
kowie Rady uchwalili większo­
ścią głosów, że raport Mar Ar­
thura będzie odczytany..

Delegat radziecki zaprotesto­
wał przeciwko tej uchwale, 
podkreślając, że ma ona na ce­
lu odroczenie dyskusji nad spra­
wą agresji wobec wyspy Tai­
wan.

Mimo to przewodniczący 
Jebb udzielił głosu delegatowi 
Stanów Zjednoczonych w celu

330 metrów materiałów, 
zamiast skrawków.

[ WARSZAWA (PAP). W 
trzecim dniu Ogólnopolskiej 
Narady Korabielnikowców, któ­
ra toczy się na łamach dzien­
nika ZMP „Sztandar Młodych" 
przodownica pracy łódzkich 
zakładów -przemysłu odzieżo­
wego Mirosława Tomaszewska 
omawia rolę organizacji ZMP 
we wprowadzaniu nowych wyż­
szych form pracy oraz znacze­
nie opiekj nad młodymi robot- 
nikami ze strony Partii i ZMP.

Wprowadzenie metod pracy, 
opartych na metodzie Korabiel- 
nikowej zainicjowała w łódz­
kich zakładach przemysłu o- 
dzieżowego organizacja ZMP. 
Inicjatywę podjęła przodująca 
we współzawodnictwie brygada 
młodzieżowa. Początkowo pię­
trzyły się trudności, jednak 
dzięki pomocy podstawowej or­
ganizacji partyjnej, dyrekcji 1 
doświadczonych fachowców, u- 
łożono nowe wzory, służące do 
wykrawania materiału. Z po­
czątku na jednym wykroju 
kompletów drelichowych za­
oszczędzano 3 cm materiału. 
Dalsze usprawnienia zwiększy­
ły tę ilość do 5 cm, co pozwo­
liło na produkcję dodatkowych 
kompletów z zaoszczędzonego 
materiału.

' W wyniku tych prac w ciągu 
trzech miesięcy brygada pracu­
jąca metodą Korabielnikowej

Cenne nagrody 
za zbiórkę złomu

WARSZAWA (PAP). Na 
konferencji w Centrali Złomu, 
w której poza przedstawiciela­
mi zbiornic z całego kraju i za­
interesowanych instytucji wziął 
również udział przedstawiciel 
PKPG, podsumowano osiągnię­
cia dotychczasowej akcji 
stwierdzając, że tegoroczna 
zbiórka złomu dała gospodarce 
narodowej ponad 40 mil. zł 
oszczędności.

Obecnie do akcji wciągnięto 
młodzież całego kraju. Zorgani­
zowano konkurs międzyszkol­
ny na terenie całego kraju. Dla 
zwycięskich szkół przeznaczo­
no szereg cennych nagród. Naj­
liczniej, jak dotychczas zgła­
szają swój udział w konkursie 
szkoły województwa poznań­
skiego i wrocławskiego. 

odczytania raportu Mac Arthu­
ra. Raport ten poświęcony jest 
wydarzeniom w Korei w okre­
sie od 16 do 31 sierpnia. Zawie­
ra on m. in. twierdzenie, że 
Związek Radziecki zaopatruje 
jakoby koreańską Armię Ludo- 
wą w radziecki sprzęt wojenny. 
Mac Arthur usiłuje zaprzeczyć 
temu, że wojska jego niszczą w 
barbarzyński sposób miasta ko­
reańskie i mordują ludność Ko­
rei. Raport zawiera także za­
rzut pod adresem rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej, że 
wydelegował on rzekomo do 
Korei „znaczną ilość doświad­
czonych wojskowych pochodze­
nia koreańskiego", którzy 
wchodzili w skład chińskich 
sił zbrojnych.

Omawiając sytuację żywno­
ściową na obszarze znajdują­
cym s:ę pod kontrolą wojsk 
Mac Arthura, raport stwierdza, 
że posiadane zapasy nie po­
zwolą zaopatrzyć ludność nawet 
w minimum niezbędnej żywno­
ści w drugiej połowie, września.

Po odczytaniu raportu dele­
gat ZSRR Malik zażądał głosu 
i oświadczył, że ponieważ ra­
port odczytany przez delegata 
USA — Austina zawiera o- 

zaoszczędziła 330 m materiału 
i ■wykonała wiele dodatkowych 
kompletów, przekraczając nie­
ustannie normę o 70 proc. Za 
dobrą pracę i oszczędzanie ma­
teriałów członkowie brygady 
otrzymali 55 tys. zł premii.

T

„Walczymy o pokój i socjalizm
— naczelnym has?em transportowców świata
obradujących w WARSZAWIE
WARSZAWA (PAP). DNIA 18 BM. ROZPOCZĘŁY SIĘ 

W WARSZAWIE OBRADY KOMITETU ADMINISTRACYJ- 
NEGO MIĘDZYNARODOWEGO ZRZESZENIA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW TRANSPORTU LĄDO 
WEGO I POWIETRZNEGO.

Na sesję, która jest pierwszą po ukonstytuowaniu się Zrze­
szenia w grudniu 1949 roku, przybyły delegacje 23 krajów 
oraz obserwatorzy tych krajów, których związki pracowników 
transportowych nie należą jeszcze do Zrzeszenia.

poczty 
Kole-

podsu-

W celu powitania rozpoczy­
nającego swe obrady Komitetu 
Administracyjnego Zrzeszenia 
przybyli najlepsi przodownicy 
pracy stolicy. Wokół 6tohi pre­
zydialnego ustawiły się 
sztandarowe Zw. Zaw. 
jarzy R. P.

Obrady, poświęcone 
mowaniu dotychczasowej pracy 
Zrzeszenia oraz nakreśleniu 
wytycznej dalszej działalności, 
odbywają się pod hasłem: 
„Walczymy o pokój i socja. 
lizm".

Przewodniczący CRZZ — Wi­
ktor Kłosiewicz wita delegatów 
w imieniu 4 mil. robotników i 
pracowników umysłowych, zor­
ganizowanych w związkach za­
wodowych Polski Ludowej.

Podkreślił on, że polska kla­
sa robotnicza i nasze związki 
zawodowe, a w szczególności 
pracownicy naszego transportu 
przywiązują wielką wagę do 
obrad. W walce, którą postę­
powa ludzkość toczy dziś z 
ciemnymi siłami imperialistycz- 
nej reakcji, w szlachetnej wal­
ce o pokój, przeciw podżega­
czom wojennym — Międzyna­
rodowe Zrzeszenie Związków 
Zawodowych Pracowników 
Transportu odgrywało i odgry­
wa niezmiernie poważną rolę.

Jakże ogromny* pełny boha- 

szczerstwa wobec Związku Ra­
dzieckiego, uważa on za swój 
obowiązek złożyć wyjaśnienie 
mimo proceduralnych manew­
rów bloku amerykańskiego, 
zmierzających do zamknięcia 
posiedzenia.

W obszernym przemówieniu 
Malik zdemaskował amerykań­
ską agresję w Korei oraz usiło­
wania imperialistów amerykań­
skich odwrócenia uwagi opinii 
publicznej od tej agresji. Ma­
lik zaznaczył, że delegat ame­
rykański odczytał raport Mac 
Arthura, by przeszkodzić Ra­
dzie Bezpieczeństwa w rozpa­
trzeniu sprawy agresji amery­
kańskiej wobec wyspy Taiwan 
oraz sprawy zaproszenia przed­
stawicieli Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Delegacja amerykańska — 
powiedział Malik — nie po raz 
pierwszy ucieka się do tego ro­
dzaju manewrów. Przykładem 
mogą służyć manewry delega­
cji amerykańskiej, która na po­
przednich posiedzeniach Rady 
składała rozmaite wnioski, by 
nie dopuścić do rozpatrzenia 
propozycji radzieckiej w spra­
wie pokojowego uregulowania 
zagadnienia koreańskiego.

Raport Mac Arthura — po­
wiedział Malik — jest niewąt­
pliwie obliczony na to, by 
wprowadzić w błąd op:n'ę pu­
bliczną, Delegacja, radziecka 
zdemaskowała już od dawna 
agresję ■ Stanów Zjednoczonych 
w Korei.

Malik zacytował dokumenty, 
przesłane przez rząd Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej i zawierające dane 
o barbarzyńskich bombardowa­
niach ludności koreańskiej 
przez lotnictwo amerykańskie, 
podkreślając, że Rada Bezpie­
czeństwa nie przedsięwzięła ża­
dnych środków, aby położyć 
kres tym bombardowaniom.

Zbrodnie dokonywane przez 
lotnictwo amerykańskie w Ko­
rei świadczą o tym, że impe­
rialiści amerykańscy nie waha­
ją się przed użyciem najokrut­
niejszych i najwstrętniejszych 
metod, byleby osiągnąć 6we 
niecne cele.

terstwa 1 poświęcenia był 
wkład radzieckich pracowni­
ków transportu w zwycięstwo 
nad znienawidzonym hitleryz­
mem i jak ogromny jest obec­
nie ich wkład w dzieło pokoju 
i budowy ustroju komunistycz­
nego w ZSRR.

Te piękne bojowe tradycje 
transportowców zatriumfują 
niewątpliwie nad siłami wojny 
i reakcji.

Na porządku dziennym obrad 
znajdują się najpoważniejsze 
zadania klasy robotniczej: wal­
ka o pokój, obrona jedności 
klasy robotniczej, wzmocnień e 
międzynarodowej solidarności 
mas robotniczych.

Nie wątpimy — oświadczył 
Kłosiewicz, że we wszystkich 
tych sprawach opracujecie naj­
lepsze metody i sposoby reali­
zacji naszych wspólnych celów. 
Fakt, że w obradach biorą u- 
dział przedstawiciele transpor- 
towców prawie całego świata 
— Azji, Ameryki, Europy i Au­
stralii, fakt, że w obradach wa­
szych splotą się w jedną bo­
jową całość wspaniałe do. 
świadczenia delegatów radziec­
kich, doświadczenia pracowni­
ków transportowych krajów de­
mokracji ludowej i krajów ka­
pitalistycznych — daje rękoj­
mię, że sesja przyczyni się w

Malik podkreślił, że wszyst­
kie te fakty i dokumenty dema­
skują zmyślone dane, zawarte 
w raporcie Mac Arthura.

Następnie Malik zacytował 
wyjątki z korespondencji pa­
ryskiego dziennika „Le Mon- 
de", opisującej straszliwe cier­
pienia 300 tysięcy Koreańczy­
ków, spędzonych przez woj6ka 
amerykańskie do ,,Doliny stra­
chu”, w Korei Południowej, po­
zostawionych tam na pastwę 
losu i ginących wskutek głodu 
i chorób.

Mówiąc o zawartym w rapor­
cie Mac Arthura twierdzeniu, 
że Związek Radziecki zaopatru­
je rzekomo w broń północnych 
Koreańczyków, Malik podkreś­
lił, że uważa za konieczne po­
wtórzyć swe oświadczenie z U 
sierpnia, w którym to oświad­
czeniu stwierdził, że Korea Pół­
nocna dysponuje bronią sprze­
daną przez Związek Radziecki 
rządowi Korei Północnej w 
chwili wycofania wojsk ra­
dzieckich w grudniu 1948 roku.

Czystka w ministerstwie obrony IISA *1.

KULISY dymisji
podżegacza wojennego Johnsona

MOSKWA (PAP). „Praw­
da" publikuje koresponden­
cję Rassadina i Filippowa z No­
wego Jorku, komentującą dy­
misję ministra Johnsona.

Korespondenci stwierdzają, 
że w związku T tą dymisją 
rozpoczęła się czystka w a- 
paracie ministerstwa obrony 
USA. Czystka ta — piszą ko­
respondenci — spowodowana 
jest fiaskiem awantur wojen­
nych Stanów Zjednoczonych 
w Azji.
Johnson był bliskim współ­

pracownikiem politycznym pre­
zydenta Trumana. To właśnie 
Johnston zebrał półtora milio­
na dolarów na finansowanie o- 
statniej kampanii wyborczej, 

dużej mierze do wzmocnienia 
frontu klasy robotniczej całego 
świata w walce o pokój de 
mokrację i postęp społeczny.

Obrady trwają.

Wierzymy, że głos ludów miłujących pokój 
zmusi do opamiętania 

polityków amerykańskich i ich wasali
Oświadczenie szefa delegacji polskiej

NOWY JORK. We wtorek na 
pokładzie „Queen Elisabeth" 
przybyła do Nowego Jorku na 
V sesję Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych dele­
gacja polska z sekretarzem ge­
neralnym MSZ, ambasadorem 
Wierbłowskim na czele.

Szef delegacji polskiej, amba­
sador Wietbłowski złożył kore­
spondentowi PAP następujące 
oświadczenie:

„Delegacja polska przywiązu­
je dużą wagę do rozpoczynają­
cej się sesji. Mimo nieustan­
nych prób opanowania ONZ 
przez polityków amerykańskich 
i podporządkowania tej organi­
zacji ich imperialistycznym za­
mierzeniom, nie utraciliśmy 
wiary w możliwości współpracy 
międzynarodowej i pokojowe­
go, zgodnego z duchem karty 
ONZ, rozwiązywania spornych 
problemów. Dwa 6ystemy poli­
tyczno - gospodarcze mogą ist­
nieć obok siebie i mogą poko­
jowo współpracować i współza­
wodniczyć.

Sesja dzisiejsza rozpoczyna

zostały
HELSINKI (PAP). W Hel­

sinkach zakończone 
obrady III Kongresu Między­
narodowej Organizacji Dzienni­
karzy (MOD),

Obrady Kongresu toczyły się w 
atmosferze jednomyślności i za­
kończyły się uchwaleniem sze­
regu rezolucji mobilizujących 
dziennikarzy postępowych ca­
łego świata do walki o pokój 
i demokrację i do demaskowa 
nia podżegaczy wojennych. 
Kongres zatwierdził jednomy­
ślnie działalność organizacyjną 
i polityczną sekr. gener. MOD. 
podkreśliwszy aktywny jego u- 
dział, jak również udział kra­
jowych organizacji dziennikar­
skich w ruchu obrony pokoju.

Wyrażając uznanie Komiteto­
wi Wykonawczemu MOD za 
jego pracę postępową, Kongres 
napiętnował równocześnie na­
jemnych agentów monopoli 
amerykańskich i reakcyjnych 
działaczy organizacji ejzienni- 
karskich USA, Wielkiej Bry­
tanii i innych krajów kapitali­
stycznych. Kongres stwierdził, 
że mimo rozbijackiej akcji 
agentów Wall Street, szeregi i 
siły MOD znacznie wzrosły, 

która doprowadziła do ponow­
nego wybrania Trumana na 
prezydenta. Czując się zobo­
wiązanym wobec Johnsona, 
Truman mianował go ministrem 
obrony. Po objęciu swych funk­
cji Johnson uważał się za sta­
łego ministra obrony Stanów 
Zjednoczonych. Uważał 6we 
stanowisko za niezmienne, a 
marzył tylko o fotelu 6amego 
prezydenta. I nagle — piszą 
korespondenci — skończyła się 
burzliwa, ministerialna kariera 
podżegacza wojennego! John­
sona zabrano z ministerstwa 
wojny.

Ujawniając przyczynę fiaska 
b. ministra obrony USA, kores­
pondenci piszą, że Johnson ja­
ko jeden z głównych organiza-1 
torów agresji Stanów Zjedno­
czonych w Korei, jako zwolen­
nik awanturniczych planów ge­
nerała Mac Arthura, chwalił 
się, że wszystkie operacje w 
Korei zostaną zakończone w 
ciągu kilku dni. Lecz stało się 
inaczej i koła rządzące USA 
straciły zimną krew. Kampania 
przygotowawcza do wyznaczo­
nych na listopad wyborów do 
Kongresu jeszcze bardziej roz- 

się w pełnej napięcia atmosfe­
rze. Bohaterski lud koreański 
walczy z amerykańskim na­
jeźdźcą. Na bezbronne wsie i 
miasta pada grad bomb, a mac- 
arthurowskie samoloty odwa­
żyły się nawet zaatakować te­
rytorium Chin Ludowych. Pod­
stępnymi sztuczkami usiłują A- 
merykanie pozbawić prawa gło­
su Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wielki naród chiński 
oraz wpuścić na salę obrad ma­
rionetkową, zgangrenowaną kli­
kę Czang Kai-Szeka nie repre­
zentującą niczego, prócz rozkra- 
dzionych i zdefraudowanych 
dolarów amerykańskich i bez­
wartościowych już akcji Wall 
Street. Militaryzacja krajów 
marshallowskich przy pomocy 
t. zw. Paktu Atlantyckiego po­
stępuje naprzód i jesteśmy 
świadkami ponurego widowiska 
przymusowego zbrojenia ludów 
Europy, przerabiania ich chle- 
ba i masła w armaty i musztro­
wania Niemiec Zachodnich w 
takt amerykańskich marszów.

Nie zapomnieliśmy do- 

MÓD jednoczy w chwili obec­
nej w swych szeregach demo­
kratyczne organizacje dzienni­
karskie 30 krajów.

Dziennikarze demokratyczni 
— stwierdza rezolucja — po­
wołani są do wzmożenia walki 
przeciwko podżegaczom wo­
jennym oraz przeciwko propa­
gowaniu wojny w prasie, ra­
dio, kinie i literaturze. Wszy­
scy, którzy propagują wojnę, 
powinni być napiętnowani jako 
podżegacze i zbrodniarze wo­
jenni.

Kongres zobowiązał postępo­
wych dziennikarzy do kontynu­
owania walki o zakaz broni 
atomowej i przeciwko wszel­
kiej propagandzie zbrojeń. Kon- 
gres uchwalił energiczny pro­
test przeciwko -amerykańskiej 
agresji w Korei, bestialskim 
bombardowaniom przez lotnic­
two amerykańskie koreańskiej 
ludności cywilnej i wezwał 
dziennikarzy demokratycznych 
do wystąpień w obronie Korei. 
Kongres wysłał depesze prote­
stacyjne do Trygve Lie i do 
Rady Bezpieczeństwa z żąda- 
niem pokojowego rozwiązania 
problemu koreańskiego.

ogniła . atmosferę. Partia repu­
blikańska atakuje demokratów 
za klęski polityki amerykań- 
skiej w Azji.

Dymisja Johnsona nie spo- 
wodowała oczywiście jakiej­
kolwiek zmiany w obecnej a- 
gresywnej polityce kół rządzą­
cych USA, Zamiast Johnsona ob­
jął tekę ministra obrony Mar­
shall, który nie tak dawno prze­
walił się na arenie dyploma­
tycznej, jako sekretarz depar- ' 
tamentu stanu. Postanowiono 
wypróbować go obecnie w mini­
sterstwie obrony. Objęcie przez 
Marshalla teki ministra obrony 
— kontynuują korespondenci 
—oznacza, że rząd Trumana w 
większym stopniu niż dotych­
czas jest posłusznym narzę­
dziem agresywnych kół mono­
polistycznych 1 ściśle z nimi 
związanej .generalicji amery­
kańskiej.

Jest rzeczą powszechnie wia­
domą, że generałowie amery­
kańscy i admirałowie w ro­
dzaju Bradley‘a, Mac Arthura 
itd. 6ą bezpośrednimi inspirato­
rami wewnętrzno-politycznych 
i wojennych awantur, na które 
tak łase są koła rządzące Sta­
nów Zjednoczonych. Nie ulega 
wątpliwości, że polityka agre­
sywna nie przyniesie laurów 
ani Marshallowi, ani innym 
podżegaczom wojennym.

na sesji ONZ
świadczeń niedawnej historii 
i wiemy do czego zmierzają 
podżegacze wojenni. Przeciw 
tym metodom agresji i szan­
tażu politycznego coraz silniej 
konsoliduje się potężny obóz 
pokoju, który w oparciu o 
wielki Związek Radziecki, 
kraje demokracji ludowej i 
Ludowe Chiny ogarnia ludy 
całego świata. Wierzymy, że 
glos ludów miłujących pokój 
odezwie się potężnie na sali 
obrad ONZ i zmusi do opa­
miętania politykierów amery­
kańskich i ich wasali.
Cały naród polski podpisał 

Sztokholmski Apel Pokoju. Jest 
to nasza wytyczna. Jako dele­
gacja rządu i narodu polskiego 
będziemy z całą stanowczością 
i poczuciem odpowiedzialności 
wobec tego mandatu na każdym 
kroku bronić sprawy pokoju i 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego, sprawiedliwości i praw 
narodów, domagać się wolności 
dla ciemiężonych ludów oraz 
zwalczać wszelkimi siłami za­
borczość, agresję j gwałt."



Józef Tulasiewlcz
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cfośu/facfczenfcf Sat
/Abywatele! —« upomniał ła® 
” godnie tłoczących się 

chłopów towarzyszący grupie 
kołchoźników radzieckich tłu® 
macz.

„Przecież wam, tutejszym lu® 
dziom wszystko to dobrze jest 
znane. Zróbcież więc miejsce i 
pozwólcie gościom na swobod­
ne obejrzenie waszej spółdziel­
ni!

Ale ciżba towarzysząca przed; 
stawi ciel om radzieckiej wsi od 
chwili powitania ich w słonecz= 
nym parku spółdzielni produk­
cyjnej Psarskie niewiele się 
przerzedziła. Nasi chłopi od 
razu wyczuli, że kołchoźnicy 
żywią do nich sympatię i przy* 
jaźń; reszty dokonała właściwa 
radzieckim ludziom bezpośred® 
niość. Nic więc dziwnego, że 
każdy chiał sam usłyszeć, co 
też delegaci radzieccy — prze® 
wodnliczący czołowych kołcho* 

, zów, kierownicy ferm hodow® 
lanych, Stacji Traktorowo®Ma® 
szynowych i brygadziści mó* 
wić będą o tej ich gospodarce.

Okiem 
dobrych gospodarzy
Radzieccy goście nie śpieszy; 

li jednak z pochopną oceną. 
Zwiedzając szczegółowo „Ze® 
spół“ wypytywali o jego orga; 
nizację, zastosowanie mechani*

kim tak się wyznają! — mówił 
z podziwem stojący obok czło­
nek spółdzielni Psarskie.

Jeszcze przed chwilą ta roz® 
mawiająca tam oto w kręgu 
dziewcząt postawna kobieta, 
Hosiat Mirolimowa — przewód; 
nicząca kołchozu im. Kaganowi® 
cza w obwodzie leninobadzkim, 
z równym zainteresowaniem i 
znajomością rzeczy oglądała 
traktor i maszyny rolnicze spół­
dzielni, co Kulezniew — bryt 
gadzistka brygady traktorowej 
czy Wasyli Usłybin — bryga* 
dier kołchozu „Bolszewik". Na; 
tomiast na temat przedszkola, 
gdzie radosne dzieci spółdziel® 
ców wręczyły gościom barwne 
wiązanki kwiatów, toczyli mię* 
dzy sobą podobnie ożywioną 
dyskusję Aleksy Bifełousow — 
dyrektor MTS®u w Pietrowsku 
i Ziemiański — kierownik fer* 
my hodowlanej kołchozu „Czer® 
wony partyzant", jak Hosiat Mi® 
rolimowa z wychowawczynią 
dzieci.

Rzeczywiście. Wśród wielu 
okazji można było stwierdzić, 
że kołchoźnicy radzieccy w kaź. 
dej dziedzinie dotyczącej spraw 
gospodarki czyi życia ze-społo® 
wego posiadają głębokie do­
świadczanie oparte na ścisłej 
wiedzy, że nade wszystko roz» 
miłowani są w socjalistycznej 
organizacji pracy, a zdobycze

yd z jakąś przekonywującą si®. 
łą:

— Kiedy tak my ludzie ra­
dzieccy. i wy w Polsce dosią­
dziemy wówczas maszyn i trak® 
torów, zaczniemy orać, siać i 
zbierać — niech wówczas po­
próbują nas dogonić kapitali* 
styczne kraje.

6ię. Nasi chłopi stawiają 6zcze* 
rze pytania, pewni, że na każ­
de usłyszą równie szczerą odpo* 
wiedź.

* * *

pii

1950

im I
Wizyta ludzi radzieckich, z 

których niejeden jest Bohate­
rem Pracy Socjalistycznej, a 
wielu nosi na piersi najwyższe 
odznaczenia radzieckie za do* 
brą i wydajną pracę — wizyta 
tych ludzi na wsi wielkopoi* 
skiej nie miała nic wspólnego 
z jakąkolwiek óficjalnośclą, 
którą zwykło się określać od­
wiedziny ludzi z zagranicy. 
Każde spotkanie z pracującymi 
chłopami wielkopolskiej wsi 
było echem prawdziwie Iudz* 
kiego i postępowego życia koł® 
choźników radzieckich, obrazem 
ich twórczej pracy w dziedzl; 
nie przodującej na świecie go­
spodarki rolnej Kraju Socjali* 
zmu. Wspólne kontakty i nara* 
dy PGR®owców, członków spół* 
dzieni produkcyjnych i aktywi­
stów wiejskich z delegacją koł® 
choźników stały się dla naszych 
chłopów pracujących riie tylko 
szkołą rewolucyjnego entuzjaz­
mu, nie tylko ugruntowały 
wśród nich przekonanie o wyż® 
szóści gospodarki zespołowej 
nad indywidualną, ale dały im 
wartościowy zasób wiadomości 
o nowych sposobach uprawy 
ziemi, hodowli bydła, systemie 
organizacji pracy w spółdziel* 
ni- Gościna ludzi radzieckicn 
była dla -wielkopolskiej wsi 

. fr^te-ską pomocą i nauką, jak 
można i należy przełamywać 

Generałów kończy, trudności, które niesie ze sobą

Początek dobry 
Zwyciężymy I

Przechodząc do spraw gospo­
darki zespołowej w Psarskich 
Generałów oświadcza:

i— Jak zorientowałem się, 
zrobiliście już kawał roboty i 
to jest dobry początek. To pew® 
ne: napotykacie na duże trud® 
ności, potrzebna jest wam tak­
że i pomoc- Ale i my, gdy two® 
rzyliśirjy (kołchozy spotykaliś­
my podobne przeszkody i trud® 
ności. Tylko, że wy łatwiej mo.® 
zecie je pokonać. Pamiętajcie! 
Chłopi Związku Radzieckiego 
zawsze gotowi są przyjść wam 
z pomocą!

Resztę przemówienia Gonera- 
łow poświęca sprawom organi® 
zacji pracy. Mówi więc, jak 
ważnymi czynnikami w pracy 
zespołowej jest dokładnie opra­
cowany pian produkcji { ściśle 
prowadzona rachunkowość i o 
tym, że plan nie tylko winien 
być wprowadzony w życie, ale 
musi przeniknąć do świadomo® 
ś-ci każdego pracownika na naj® 
niższym nawet szczeblu. 1

Kiedy . ’ ' ' . _ ______ ,______ _________ .
wśród zebranych w sali nie ma 1 przejście na gospodarkę socja- 
już nieśmiałych i wahających I iistyczną. I

i

...Szczerze, po chłopsku wita delegacją reprezentującą 
milionowe rzesze kołchożni ków stany Chudziński

Znajomi moi w Ostrzeszowie 
zapewniali mnie podiczas prze­
chadzki po tym starym grodzie 
Kazimierzowskim, ż© nie znaj­
dę w miasteczku tematów do 
reportażu. Na wyrażone przeze 
mnie powątpiewanie w trafność 
ich sądów, uśmiechali się do-

zacji w pracy, o plany płodo® nauki marksistowsko - leninow- i brodrazni0 x znacząco, kiwali 
zmianu, sposoby hodowli bydła, sklej umieją wiązać z prakty® I -i-------
kontrolę udoju krów, przyrost ką.
inwentarza, i wiele innych szcze® 
gółów. Okiem gospodarzy zna* 
jącyoh się dobrze na wszystkim 
co dotyczy gospodarki zespoło® 
wej spoglądali na konie i by® 
dło lustrowali stajnie, obory i 
chlewy, sprzęt i maszyny, chęt® 
nie gawędząc z każdyim, kto 
dzielił się z nimi swymi uwa* 
gami.

do 
ze®

Jak z 14 można 
skończyć na 25

' W międzyczasie wrócono 
obory, by obejrzeć bydło 
gnane z pastwiska.

— Widzicie — wyjaśniał Ge» 
nerałow, uczestnik delegacji ra< 
dzieckiej:

— Mówicie, że ta i tamte 
dwie krowy są najlepsze pod 
względem mleczności i dają 
wam od 14 do 18 litrów mleka 
dziennie. To jednak mało, jak 
na tak dobrą rasę. Trzeba te 
właśnie krowy oddzielić od po» 
zostałych i powierzyć opiekę 
nad nimi wyłącznie jednemu 
człowiekowi. Trzeba je starań® 
niej jeszcze pielęgnować, no® 
tować wynik każdorazowego u® 
doju, karmić i poić dokładnie 
o jednej porze, ustalać normy 
żywienia specjalnie treściwą 
paszą. Karmę trzeba dozować 
stosownie do produktywności. 
Nie zapominajcie przy tym o 
wykorzystaniu buraków pat 
stewnych i zapewnieniu soczy* 
stej paszy w ilości 8 do 10 ton 
rocznie na jedną krowę. Zasadą 
maksymalnych udojów jest do® 
bra pasza. Jestem pewny, że 
przy takim systemie -hodowli, 
dzienny udój każdej z tych 
krów przyniesie od 20—25 li* 
t-rów mleka.

Takie to i podobne rozmowy 
stanowiące wynik długoletnie® 
go doświadczenia kołchoźników 
radzieckich i przynoszące na­
szym chłopom pożytek toczyły- 
się wszędzie, gdzie ludzie przo® 
dującej gospodarki rolnej ZSRR 
zjawiali się w ciągu 5*dniowego 
pobytu na terenie województwa 
poznańskiego.

A źródło ? Wiedza 
i doświadczenie

— Popatrzcie moi mili; te 
też ci z kołchozów na wszyst*

Niech nas spróbują 
dogonić kapitaliści 
Teraz, kiedy goście radziec* 

cy poznali wszystko co było 
godne zobaczenia w .Psarskich, 
zapełnia się świetlica i rozpo® 
czyna narada robocza. Za sto­
łem prezydialnym zajęli miej® 
sca kołchoźnicy j towarzyszący 
im goście, szeregi ław wypeł® 
niili przodownicy pracy z oko* 
licznych PGR®ów i spółdzielni 
produkcyjnych — mężczyźni, 
kobiety, młodzież.

Szczerze, po chłopsku wita 
delegację reprezentującą milio­
nowe rzesze kołchoźników, sta­
ry Chudziński, poczym wzywa 
obecnych do zabierania głosu. 
Ale, jak to bywa zwykle przy 
takich okazjach, nikt nie może 
się zdecydować by przemówić 
jako pierwszy.

Z poza stołu prezydialnego 
podności się wówczas krępa po* 
stać Generałowa. Oświadcza on, 
że opowie zebranym, jak to u 
niego zorganizowana jest praca 
w kołchozie. A Generałów to 
przecież jeden ze znanych lu­
dzi w kołchozach radzieckich, 
od 20 lat działacz na polu gos® 
podarki kolektywnej, od 15 lat 
przewodniczący kołchozu im. 
Stalina pod Moskwą, delegat 
do Rady Najwyższej ZSRR. To 
o jego kołchozie, jako o jednym 
z najlepiej gospodarowanycft 
napisano w Związku 
kim książkę. Więc 
mgnieniu oka zalega 
sza, że słychać tylko 
uwięzionych przez szyby much.

I Generałów mówi — kwa* 
drans, drugi i trzeci, a chłopi 
słuchają go z niesłabnącą ani 
na chwilę uwagą. Bo też i opo­
wiada o sprawach i rzeczach 
nadzwyczaj ciekawie. O wra* 
żeniach odniesionych przy 
zwiedzaniu Warszawy, którą o* 
fiamość polskich obywateli 
dźwiga do życia piękniejszą niż 
była, o robotnikach „Ursusa", 
którzy tysiącami zbudowanych 
przez siebie traktorów uczynią 
lżejszą pracę rolnika na wsi, o 
budowanym w stolicy w ramach 
planu 6®letniego przemyśle sa­
mochodowym. I roztaczając wi® 
zję niedalekiej przyszłości mó*

Radziec* 
salę w 
taka ci* 
bzykanie

głowami
— Człowieku, tu się nic nie 

dzieje. Gdy -Ostrzeszów był je­
szcze miastem powiatowym to 
i owszem, istniało jakieś życie 
można było znaleźć t© czy inne 
problemy, to i owo się^zdarza. 
ło, mieszkańcy Kępna przyje­
żdżali nawet do nas na zaba­
wy, urządzali wycieczki do O- 
strzeszowa ale dziś... Spokój.

— Ciekawe, a może tylko nie 
widzicie lub nie ch-cecie wi­
dzieć tych przemian, jaki© do­
konały się i w Ostrzeszowie? 
Może nie dostrzegacie spraw i 
problemów nurtujących dzisiej* 
sze społeczeństwo?

— No, no, zobaczymy Co o 
nas napiszecie...

Tak rozmawiając oddaliliśmy 
się znacznie od miasta, aż do 
łazienek. Tam stanąłem zdzi­
wiony i wykrzyknąłem:

— Ależ takiego basenu, z ta­
ką plażą piaskową, z takim 
otoczeniem młodego lasu so­
snowego może wam pozazdro­
ścić niejedno miasto w Wielko- 
polsce! Cóż tu za idealny po* 
rządek. Świadczy to dodatnio o 
władzach miejskich.

Jak stwierdzają lekarze, sa­
mo położenie Ostrzeszowa na 
najwyższym punkcie płasko­
wyżu wielkopolskiego sprzyja 
wybitnie zdrowiu. Podobno 
przyjeżdżają tu kobiety chore 
na tarczycę i po półrocznym 
pobycie odjeżdżają zupełnie 
zdrowe. Pobyt tutaj w porze 
letniej należy chyba do naj­
przyjemniejszych. Proszę sobie 
wyobrazić basen i plażę wyso­
ko w lesie sosnowym...

zwyczaj smaczne a kosztuje za­
ledwie 100 zł.

Jak się dowiedz’’ałem, śnia­
dania te są naprawdę popular­
ne w Ostrzeszowie. Ludzie pra­
cy wyrażają się z uznaniem o 
działalności Powszechnej Spół­
dzielni Spożywców w ogóle a 
w dziedzinie zbiorowego ży­
wienia w szczególności. Toteż 
nic dziwnego, że obiadów po­
pularnych codziennie w gospo- 
dzie brakuje. Do tej sprawy za­
rząd PSS-g musi się trochę ina­
czej ustosunkować — powinno 
raczej zabraknąć klubowych.

Ze szmelcu — garnitur 
młocarniany

Jak ni© powinno się praco­
wać na odcinku spółdzielczości 
pokazał znowu b. zarząd Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Ostrzeszowie, któ­
ry cechował oportunizm i ku­
moterstwo ' w postępowaniu. 
Wreszcie ogół członków mia! 
tego dość i dnia 1 lutego do­
konano zmiany. Nowy zarząd z 
przewodniczącym Janem Mil- 
kowskim na czele zabrał się e- 
nergicznie do oczyszczenia at­
mosfery i naprawienia stosun­
ków.

Wyniki tych starań nie dały 
na siebie długo czekać. Już w 
dniu 1 maja tegoż roku zorga­
nizowano Ośrodek Maszyno­
wy, którym ku zadowoleniu 
chłopów kieruje doskonały fa­
chowiec Kazimierz Hober. O- 
środek pracuje z dużym rou- 
machem, zatrudnia na razie 25 
ludzi, posiada 5 filii, warsztat 
naprawczy z działem elektry­
cznym, który ma obsługiwać 
sektor uspołeczniony w całym 
województwie.

Pracownicy Ośrodka dumni 
są z faktu, że

Przemysł maszynowy poważnie zwiększy swą produkcję.
Wskaźnik wzrostu tej wytwórczości wyraża się cyfrą 364 

w stosunku do 1949 roku

Nasz plan 6-letni

gospodarczego rozwoju
t

Bardzo często spotykamy na' nych, jak maszyny, żelazo, wę- 
ulicy, na przystankach tramwa­
jowych ludzi czytających z za­
interesowaniem gazety. Zresztą 
czyż mogłoby być inaczej? 
Przecież gazeta to dzisiaj arty­
kuł pierwszej potrzeby, to to­
war codziennej masowej kon- 
sumcji.

Czy ten stan byłby możliwy, 
gdyby... gdyby po fabrykach nie 
huczały maszyny papiernicze, 
gdyby przemysł maszynowy ich 
nie wyrabiał i wreszcie hutnic­
two nie wytapiało stali i żela­
za, potrzebnego do stworzenia 
maszyn tego rodzaju? Rzecz 
prosta byłoby to niemożliwe.

Z tego zaś płynie jasna myśl, 
że produkcję dóbr konsumcyj- 
nych, ch-ociażby takich jak pa­
pier i gazety, musi poprzedzić 
wytworzenie dóbr produkcyj-

rzdtóe prawie z niczego nowej 
maszyny do młócenia. Ze sta­
rych części, leżących po ró­
żnych majątkach, w rupieciar­
niach lub w tych przysłowio­
wych pokrzywach — kowale, 
stolarze i ślusarze Ośrodka zło­
żyli olbrzymich rozmiarów mło. 
carnię, która w obecnej chwili 
bierze udział wraz z 6 innymi 
kompletami w akcji omłotowej.

Do tych wyników pracy no­
wego zarządu Gminnej Spół­
dzielni należy doliczyć i to, że 
po 10-miesięcznej pracy wyka­
zano 2 miliony zł nadwyżki 
przy 170 milionach zł obrotu 
(w pierwszym półroczu rb. o- 
sięgnięto już 150 milionów zł 
obrotu). Podkreślić musimy 
również fakt, że koszty handlo. 
we spadły w tym okresie do 
8,-2%.

Te wysiłki zarządu i zespołu 
pracowniczego znalazły uzna­
nie w Okr. Komisji Współza­
wodnictwa pracy przy CRS w 
Poznaniu, która przyznała spół­
dzielni ostrzeszowskiej 100.000 
zł nagrody.

Za jedne 100 zł
Ale dość przechadzki poran­

nej. Należy przecież pomyśleć 
o żołądku. Idziemy na śniada- 
nie do Gospody Spółdzielczej w 
Rynku. Proszę o mleko — nie 
ma. O jajecznicę — nie ma.

— Może pan zjeść śniadanie 
popularne — proponuje z mi­
łym uśmiechem kelnerka.

— Popularne śniadanie? Hm, 
to coś nowego — proszę podać

Za chwilę panienka stawia 
na stole dwie szklanki kawy 
(zbożowej oczywiście) z mle­
kiem oraz cztery bułki z ma­
słem i wędliną. Wszystko nad-

posiadają w swym gronie 
racjonalizatora

który udoskonalił zwykłą to­
karkę, dzięki czemu można na 
niej szlifować cylindry do mo­
torów spalinowych, jakich uży­
wa Ośrodek w akcji omłoto­
wej. Stanisław Kulas pokazuje 
nam udoskonaloną p.zez 6iebie 
tokarkę, tłumaczy pewne szcze­
góły techniczne jei działania, 
opowiada jak to dawniej trze­
ba było wysyłać cylindry do 
Poznania, co powodowało stra­
tę czasu i pieniędzy, a dziś 
przy pomocy tej tokarki zro­
bią to sami i dla siebie i dla 
okolicznych PGR-ów.

Drugim powodem do dumy 
pracowników Ośrodka jest wy- 
remontowanie, a raczej 6two*

Przodownicy pracy
Trzecim powodem do dumy 

jest wykonany już czyn — 
zobowiązanie pracowników. Oto 
poza godzinami obowiązkowej 
pracy wybudowali własnymi 
siłami, przy niewielkim nakła­
dzie finansowym (sposobem 
gospodarczym) piękną szopę na 
narzędzia j maszyny rolnicze. 
Krótko mówiąc wszyscy pra­
cownicy nie wyłączając zarzą­
du, na każdym odcinku czy po­
sterunku pracują z poświęce­
niem, z prawdziwym poczu­
ciem obowiązku i odpowie­
dzialności za wykonywaną pra­
cę. Traktują tę pracę bowiem 
nie tylko jako zarobkową, ale 
także jako społeczną.

Pomiędzy pracownikami 11 
sklepów spółdzielczych istnie­
je wpsółzawodnictwo, polega­
jące na osiągnięciu jak najwyż­
szego obrotu oraz czystości 
sklepu i uprzejmości obsługi. 
Toteż nie ma narzekań wśród 
ludności. Na tym odcmku zwy­
cięzcą jest kierownik sklepu w 
Szklarce Myślinieckiej — Jan 
Petoś.

Tak więc po oczyszczeni^ z 
elementów obcych klasowo, po 
wykorzenieniu oportunizmu ' 
kumoterstwa, Gminna Spół 
dzielnia w Ostrzeszowie znaj 
duje się w pełni rozwoju, do. 
brze służąc interesom pracują­
cych chłopów.

Nie miał racji mój znajomy z 
Ostrzeszowa. Tematy się żna- 
lazły. Sami widzieliście.

K. JAŻWIECKI

giel.
Jest to prawo gospodarki pla- 

1 nowej, a więc również podsta­
wowa zasada rozwoju w ra­
mach planu 6-letniego. I słusz­
nie, bowiem bez stali, paliwa, 
energii, maszyn, samochodów, 
nawozów sztucznych — nie 

, można w ogóle mówić o roz- 
. woju gospodarczym i o. dobro­

bycie społecznym. Dlatego pod­
stawowym warunkiem budow­
nictwa ekonomicznego w Pol­
sce jest rozbudowa przemysłu 
ciężkiego z jćgo bazą surowco­
wą i energetyczną.

Zgoła inaczej postępowano w 
i Polsce przedwrześniowej. Każ­
dy z nas wie, że wówczas, o- 
pierając się na kapitalistycz­
nych wzorach, nie zwracano u- 
wagi na rozwój przemysłu cięż­
kiego, a w konsekwencji tego 
przeżywaliśmy upadek gospo­
darczy, przeludnienie na wsi i 
nędzę mas pracujących.

W planie 6-letnim dział środ­
ków wytwórczych zajmuje po­
kaźne miejsce. Cyfrowo wyra­
ża się ono 63,5% ogólnej pro­
dukcji przemysłowej, biorąc 
pod uwagę rok 1955. Hutnictwo 
np. zwiększy swą produkcję 
dwukrotnie i m. in. w ostatnim 
roku realizowania planu wy­
tworzy 4,6 mil. ton stali. Tym 
samym hutnictwo to przekształ­
ci się w rzeczywistego promo­
tora uprzemysłowienia kraju. 
Przyczyni się ono do wydatnego 
podniesienia sił wytwórczych, 
pozwoli rozbudować przemysł 
budowy maszyn, motorów, po­
jazdów, silników. Przykładowo 
znaczenie i rolę hutnictwa po­
równać można do fundamentów 
pod wielki gmach dobrobytu.

Przemysł maszynowy powięk­
szy swą wytwórczość również 
w dużym stopniu Wskaźnik te­
go wzrostu wynosi 364 w sto­
sunku do 1949 roku. Dostarczy 
on narzędzi, którymi będą mo­
gli pracować robotnicy. Do­
starczy on przede wszystkim o- 
bTabiarek, turbin, pomp i in­
nych urządzeń wytwórczych. 
Wytwórczość tego działu w na­
szym planie narodowym stano­
wi jakoby żelbetową kon­
strukcję budowanego gmachu 
gospodarki polskiej.

' Podstawę energetyki, siły u- 
ruchamiającej przemysł, stano­
wi węgiel. Jego wydobycie w 
najbliższych latach osiągnie 
ilość 10(j mil. ton w stosunku 
rocznym. Jest to cyfra ogrom­
na. Aby uzmysłowić ją sobie 
dokonajmy porównania. Miano­
wicie ilość tę pomieścić może 
około 100 tys. pociągów po 50 
wagonów każdy, które łącznie 
biorąc opasały by swą długoś­
cią kulę ziemską na wysokości 
równika.

A także prawie trzykrotnie 
powiększona zostanie wytwór­
czość środków transportowych, 
od których jak wiemy zależy 
obieg dóbr w organiźmie eko­
nomicznym, a od tego obiegu — 
żywotność gospodarcza.

Wypada również dodać, że 
przemysł chemiczny w oparciu 
o krajowe zasoby surowcowe 
3,5 razy powiększy swo’ą wy­
twórczość w ramach planu na­
rodowego i produkować będzie 
różnorodne towary, a w tym 
wiele’ produktów syntetycznych, 
masy plastyczne i włókna sztu­
czne.

W ten sposób rozwijający 
się przemysł ciężki zapewni 
zwiększenie produkcji dóbr 
konsumcyjnych, a więc zapew­
ni tym samym zaspokojenie 
potrzeb wyższego niż dotąd rzę­
du.' Z. N.



„Jesteśmy pożyteczni i potrzebniu
mówią inwalidzi zatrudnieni w Spółdzielni Pracy«

— Przed wojną byłem muzy­
kiem. Podczas okupacji hitle­
rowskiej, wywieziono mnie na 
przymusowe roboty do Nie­
miec. Pracowałem w fabryce 
materiałów wybuchowych przy 
wyrobie nitrogliceryny. Nie 
dbano o nas zupełnie, nie sto­
sowano środków ochraniają- 
jących cezy. Kiedy oddano 
mnie do szpitala, było już za 
późno...

Tadeusz Węcławek milknie 
na chwilę. Za oknem świeci 
6łońce..

— Potem była Szwecja,, spóź­
nione próby ratowania wzroku 
w sztokholmskiej klinice. Tam 
nauczyłem się alfabetu Braila, 
nauczyłem się trochę szczotkar- 
stwa. Lecz praca była niełatwa, 
traktowano nas jak intruzów, i 
cwołniono przy pierwszej re­
dukcji. 'W grudniu 1945 roku 
wyjechałem do swoich, do 
kraju. Smutne były pierwsze 
miesiące, spędzane w domu. 
Czułem się zupełnie zbytecz- 

. nym człowiekiem. Więcej •— 
wiedziałem, że jestem ciężarem 
dla swych najbliższych. Gdy­
bym tak mógł pracować, być 
pożytecznym... Ta myśl opano­
wała mnie bez reszty.

Na szczupłej twarzy niewi-

dom ego maluje się ożywienie.
— Dowiedziałem się wtedy 

o Państwowym Zakładzie .Szko­
lenia Ociemniałych <w Głucho­
wie w powiecie kościańskim. 
Tam nauczyłem się djziewiar- 
6twa, a odzyskując powoli rów­
nowagę psychiczną, znalazłem 
sens życia, stałem się pożytecz­
ną i potrzebną społeczeństwu 
jednostką. Dziś, pracując w 
Dziewiarskiej Spółdzielni Pra­
cy w Poznaniu, zarabiam tyle, 
że mogą utrzymać żonę i troje 
dzieci.

Takich ludzi jak Węcławek 
spotykamy w wymienionej 
spółdzielni, znajdującej 6ię 
przy PI. Wielkopolskim 9 wię­
cej. Spółdzielnia daje zatrud­
nienie nie tylko ociemniałym, 
lecz wszystkim w ogóle inwa-

lidom bez względu na rodzaj 
kalectwa jaka ich dotknęła. 
Poza tym pracują tutaj rów­
nież wdowy i sieroty po inwali­
dach. Ogółem 130 ludzi obsłu­
guje maszyny szwalni, szczot­
kami, stolarni i farbiami.

— Naszą placówką udowod­
niliśmy, że twierdzenie o nie­
przydatności inwalidów do pra­
cy, a zwłaszcza ociemniałych, 
jest przesądem '— mówi Leon 
KudeŁko, członek Zarządu i 
przewodniczący SpółdzielnL — 
Jestem również niewidomym, 
lecz ziwolna przyzwyczaiłem 
się do pracy, tak, jak wielu 
moich kolegów. Wprawdzie po­
czątkowo idzie to trochę trud­
no, lecz po przejściu szkolenia 
przywarsztatowego i nabraniu 
odpowiedniej wprawy, ociem-

niali nie ustępują wydajnością 
pracy ludziom zdrowym, 
wet niejednokrotnie 
wyższa ją.

Jeszcze kilka słów 
rozwoju Spółdzielni 
liwości zatrudnienia inwalidów, 
które w dalszym ciągu 6ą duże. 
A kiedy żegnamy się z Węc- 
ławkiem, Kudełką i innymi, 
rozumiemy, dlaczego są tak 
bardzo przywiązani do swego 
zakładu.

— Dotychczas inwalida czuł 
się człowiekiem zbytecznym. 
Obecnie znajduje drogę, staje 
się pełnowartościowym obywa­
telem swego państwa.

I tutaj tkwi głęboki, społecz­
ny sens tego rodzaju placówki.

Janusz Biniek
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Sprawnie i tanio 
obsługuje spółdzielnia fryzjerska

Jan Kordu-slak, racjonalizator 
jednej z fabryk poznańskich, 
spojrzał w lustro zawieszone 
nad umywalnią i stwierdził że

Doniosłe zmiany ustawodawcze
I. Prawo sodowe

Z dniem 18 lip ca br. uchwałą 
Sejmu zmienione zostały prze­
pisy ogólne prawa cywilnego, 
stanowiące podstawową dla 
obrotu prawnego materię »— do­
tyczącą osób (dotychczasowe 
prawo osobowe) i czynności 
prawnych.

Wymienione przepisy wejdą 
w życie z dn em 1 październi­
ka br. Pewnej modyfikacji ule­
gły przepisy wstępne, a w 
szczególności art. 5 dekretu z 
12. 11. 46 r., który otręnnał 
nowe brzmienie „Nie można 
czynić ze swego prawa użytku, 
który by naruszał zasady współ­
życia społecznego w państwie 
ludowym".

W nr. 34 Dziennika Ustaw 
poz. 308 ogłoszona została usta* 
wa z dnia 27. 6. 50 r. zawierają­
ca Kodeks Rodzinny.

Z dniem 20 lipca br. uchwa­
lona została przez Sejm, lecz 
nie wprowadzona jeszcze w ży­
cie, ustawa o zmianie p rzep i* 
sów postępowania w sprawach 
cywilnych.

Zmiany obejmują:
a) wprowadzenie zasady dwuin­

stancyjności:
I instancja sądy powiatowe 
i wojewódzkie,
II instancja rewizyjna — sądy 
wojewódzkie i Sąd Najwyż. 
szy.

Przewidziana jest rewizja 
nadzwyczajna od każdego pra­
womocnego orzeczenia naru­
szającego interes państwa ludo* 
wego, albo powziętego z po* 
gwałceniem istotnych przepi­
sów prawa. Rewlizję nadzwy­
czajną założyć będą mogli: Mi­
nister Sprawiedliwości, I Pre­
zes S. N., Generalny Prokura­
tor Rzplitej.

b) Uprawnienie prokuratora do 
wytaczania 
wództw oraz do brania udzia­
łu w każdej sprawie, w każ­
dym je) stanie, jeżeli będzie 
wymagał tego interes Państwa 
Ludowego. W tym stanie rze­
czy prokurator nie jest zwią­
zany z żadną ze stron i korzy­
sta z pełni uprawnień proce, 
s owych.

c) Zwiększenie inicjatywy sxdu 
w dążeniu do wykrycia praw­
dy materialnej. Z tych wzglę­
dów sąd nie będzie już zwią. 
zany uznaniem pozwu. Sąd 
będzie mógł dopuścić dowód 
nawet n-'e powołany przez 
strony j w razie potrzeby 
może zarządzić odpow'ednle 
dochodzenie.

Odnośnie toku instancji, to 
do właściwości sądów powiato­
wych należą wszystkie sprawy 
z wyjątkiem zastrzeżonych dla 
sądów wojewódzkich. Do są­
dów wojewódzkich, jako pierw* 
szej instancji należą sprawy: 

O prawa niemajątkowe (w 
szczególności o rozwód, unie­
ważnienie małżeństw, zaprze­
czenie ojcostwą) i łącznie z 
nimi poszukiwane roszczenia 
majątkowe z wyjątkiem spraw 
o ustalenie ojcostwa. 

Ze stosunków, dotyczących 
chrony prawa autorskiego, 
chrony patentów, wzorów 
znaków towarowych.

O prawa majątkowe, 
wartość przedmiotu 
przewyższa 250 tys., 
ze stron jest Skarb 
lub inny podmiot podlegający 
państwowemu arbitrażowi go­
spodarczemu.

W drugiej instacji sądy wo­
jewódzkie rozpoznają środki

wszelkich po.

1.

2.

3

o- 
o.

których 
sporu 

a jedną 
Państwa

’ *
odwoławcze od orzeczeń sądów 
powiatowych. Sąd Najwyższy 
rozpoznaje środki odwoławcze 
od orzeczeń sądów wojewódz­
kich, jako pierwszej instancji.

W dniu 20 lipca br. uchwa* 
łona została przez Sejm usta­
wa o zmianie prawa o ustroju 
sądów powszechnych. Powoła­
na ustawa znosi wielostronność 
w podziale administracyjnymi 
sądowym państwa i przepro­
wadza zasadę. Iż sąd woje* 
wódzki tworzy s ę dla każdego 
województwa a sąd powiatowy 
dla każdego powiatu lub mia* 
sta wydzielonego. W ten spo­
sób gwarantuje ścisłe powiąza* 
nie struktury terytorialnej są­
dów z organizacją terenowych 
organów jednolitej władzy pań* 
stwowej — wojewódzkich i po* 
wiatowych rad narodowych. 
Daje aparatowi sądowemu moż* 
ność skutecznego współdziała­
nia i ścisłego kontaktu z wła­
ściwymi radami narodowymi, 
którym sądy odtąd będą skła­
dały okresowe sprawozdania ze 
swej pracy. Znacznie rozszerza 
udział czynnika społecznego w 
pracy, sądów j demokratyczny 
tryb powoływania i odwoływa­
nia ławników. W I instancji 
sądy rozpoznają 6prawy w 
składzie jednego sędziego, jako 
przewodniczącego i dwóch ław* 
ników. W drugiej instancji 
oraz w innych wypadkach przy 
udziale trzech sędziów. Ustawa 
określa na nowo w sposób 
zgodny z założeniami i celami 
Państwa Ludowego zadania są* 
dów, zadania wymiaru spra* 
wiedliwości, daje odpowiednio 
pogłębione sformułowanie obo­
wiązków sędziego przez pod* 
kreślenie istoty klasowej zadań 
sądownictwa, który nadto w ca* 
lej swej działalności winien 
wychowywać obywateli w duchu 
wierności Ojczyźnie i sprawie 
budownictwa socjalistycnego. 
Zapewnia organom wymiaru 
sprawiedliwości, dopływ no* 
wych kadr młodych ludowych 
sił prawniczych przez udziele* 
nie możliwości odbywania apli* 
kacji w czasie 6tudiów praw­
niczych, a przede wszystkim 
skraca aplikację, która trwać ma 
od trzech miesięcy do roku, 
przy czym w tych granicach o- 
kres aplikacji oznacza w każ* 
dy przypadku Minister Spra* 
wiedliwości. W poszczególnych 
przypadkach dopuszcza możlŁ* 
wość całkowitego zwolnienia od 
aplikacji. Ustala, że okres pra­
cy w charakterze asesora nie 
może trwać dłużej jak 6 mle- 
sięcy. Znosi instytucje sędziów 
pokoju, sędziów handlowych, 
kolegium adminstracyjne, albo* 
wiem stały się one zbędne w 
obecnym układzie stosunków.

Ustawa o prokuraturze z 20 
lipca br. w celu ugruntowania 
praworządności ludowej, ochro* 
ny mienia społecznego f ściga* 
nia przestępstw tworzy Urząd 
Generalnego Prokuratora, któ­
rego powołuje"'i odwołuje Rada 
Państw.

Organy Prokuratury całkowi* 
cie wyodbrębnta od sądownie* 
twa, oraz uniezależnia od Ja­
kichkolwiek innych władz i or. 
ganów terenowych.

Roman Wójciak

z takim zarostem, który bynaj­
mniej nie ozdabiał jego twanzy
— nie może pokazać się na 
imieninach u swego kolegi. 
Trzeba zrobić dobre wrażenie i 
nie psuć ludziom humoru — 
zdecydował. Prawda, że nie 
mógł o swoim wyglądzie wcześ­
niej pomyśleć, bo był tak po­
chłonięty pracą nad ulepsza­
niem swej maszyny, że nie za­
uważył, iż koledzy już dawno 
zakończyli zajęcia. Zakład fry­
zjerski spółdzielczy znajduje 
się blisko fabryki. Należy więc 
tam się udać.

Nie zastanawiając się długo
— wcisnął czapkę na niesforne 
włosy i za dwie minuty siedział 
już wygodnie w fotelu, w za­
kładzie przy ul. Dzlałyńskich, 
tchnącym świeżością jasno po­
malowanych ścian, czystością 
fryzjerskiej bielizny, aparatów 
i narzędzi.

Z mistrzem fryzjerskiego rze­
miosła wywiązała się rozmowa.

— Ten zakład założony zo­
stał głównie dla pracowników 
fabrycznych. Dumny jestem — 
że należę do członków-założy- 
cieli Rzemieślniczej Spółdzielni 
Pracy „Zjednoczeni Fryzjerzy" 
w Poznaniu, której celem jest 
zapewnienie ludziom świata 
pracy jaik najsprawniejszej, ta­
niej i higienicznej obsługi.

Nasza Spółdzielnia — choć 
tempo jej rozwoju i wzrostu 
jest bardzo szybkie (a trzeba 
wiedzieć, że jest ona najwięk­
szą spółdzielnią pracy tego za­
wodu w Polsce), jest ciągle 
jeszcze w stadium organizacji: 
przybywają coraz nowe zakła­
dy, coraz nowe punkty, coraz 
więcej członków. Trzeba to 
wszystko pomieścić w ramach 
hasze j organizacji, trzeba 
zmontować odpowiednią admi­
nistrację, uruchomić warsztaty 
pomocnicze jak pralnia, praso- 
walnia i •zwalnia bielizny po­
trzebnej w zakładach, własne 
warsztaty elektrotechniczne, 
mechaniczne i inne. Trzeba na 
odpowiednim poziomie posta­
wić magazyn zaopatrzenia w 
surowce potrzebne do naszej 
pracy. Trzeba wreszcie urządzić 
świetlicę dla organizacji partyj­
nej, związku zawodowego, Ligi 
Kobiet i innych organizacji. 
Wszystko to pochłania dużo 
czasu członkom zarządu 1- rady 
nadzorczej. Wszystko to jest 
zresztą już prawie zorganizowa­

ne i urządzone. Po tych robo­
tach przyjdzie kolej na remon­
ty poszczególnych zakładów, 
na uzupełnienie sprzętu i za­
opatrzenie wszystkich w nowo­
czesną aparaturę.

Klienci czują się dobrze we 
wszystkich zakładach spółdziel­
czych naszej branży. Wszędzie 
bowiem są jednakowo uprzej­
mie traktowani. Znieśliśmy po­
dział na kategorie: we wszyst­
kich zakładach jest ta sama 
cena za te same usługi. Istnie­
je u nas nawet współzawodnic­
two w obsłudze klientów.

Wychodząc z zakładu Jan 
Kordusiak spotkał koleżankę, 
która wydawała mu się przystoj­
niejsza. Nie wiedział czemu to 
przypisać. Świeżo uczesana gło­
wa nie dokonała aż takiej 
zmiany. Tajemnica wyjaśniła 
się, gdy u wyjścia ujrzał małą 
tabliczkę z napisem: „Gabinet 
kosmetyczny czynny od godz. 
10 do 19". Od koleżanki dowie­
dział się, że takich gabinetów 
w lokalach spółdzielczych za­
kładów fryzjerskich, względnie 
w samodzielnych lokalach uru­
chomionych jest już 4 w Po­
znaniu. W najbliższym czasie 
otwierane będą dalsze dla u- 
możliwienia ludziom pracy moż­
ności systematycznego pielęg­
nowania cery, włosów itp. po 
cenach przystępnych. (Mar)

W województwie 
lepiej niż w Poznaniu 

of^^cfnizocc/onfe ZLP'U 
troską wszystkich komórek administracji

Władze terenowe nie zawsze 
doceniają pracę lekarza, który 
ma tyle zajęć, że często na* 
prawdę nie wie, co wpierw za­
łatwić, by zaspokoić najpib 
niejsze 
jeszcze 
cięż w 
brze pracować nie może... — 
skarżył się w rozmowie z dzień* 
nikarzami jeden z lekarzy, or« 
ganizujących Zakład Lecznic* 
twa Pracowniczego w woj. po­
znańskim. Skarga nie była go* 
łosłowna, gdyż w ślad za nią 
poszły praykłady. Okazało się, 
że istotnie w wielu małych mia* 
stach, a nawet w siedzibach 
powiatów panują dość dziwne 
pod tym względem stosunki.

Trzeba istotnie wejść w po* 
łożenie lekarza na prowincji, 
który obsługuje ośrodek zdro* 
wia, pacjentów ubezpieczalni, 
pacjentów kolejowych, szpital, 
ewentualnie jeszcze jakieś in­
stytucje, a poza tym wzywany 
jest jeszcze do wypadków po­
za miejscem swego zamieszka* 
nia. Są tacy lekarze w wielu 
powiatach woj. poznańskiego, 
którzy od 5 lat nie mieli ani 
dnia urlopu. Dla tego człowie* 
ka jest krzywdą, jeśli się go 
niesłusznie, bez rozważenia 
konkretnych okolicznności ata­
kuje na zebraniach. Nowy etap 
rozwoju Służby Zdrowia, wy­
maga odbudowy zachwianego 
nieraz zaufania do pracownika 
tej służby.

Niemałą bolączką ogólną jest 
brak dostatecznej ilości kadr 
lekarskich. W takim np. powie* 
cie tureckim na 110000 miesz* 
kańców znajduje się tylko pię­
ciu czynnych lekarzy. Wpraw­
dzie ustawodawstwo nasze idzie 
ostatnio w tym kierunku, by 
przegrupowywać lekarzy odpo­
wiednio do potrzeb terenu, ale 
w praktyce to rozlokowywanie 
dopiero się zacznie. Na razie 
trzeba przede wszystkim dbać 
o to, by umiejętnie gospodaro* 
wać posiadanym materiałem 
ludzkim, właśnie przez rzetelne 
i rozumne ustosunkowanie się 
do zatrudnionych w terenie pra* 
cowników Służby Zdrowia.

Wspominaliśmy o pomiesz* 
czeniu. Ten problem, jest rów­
nie ważny, jak zagadnienie 
personelu. Otóż w naszym wo­
jewództwie sytuacja na odcln* 
ku budynków nie przedstawia 
się wcale najlepiej. Lokale zaj­
mowane ongiś przez dawną U* 
bezpieczalnię obecnie często 
służą innym celom. Znajdują 
się w nich mieszkania prywat­
ne, szkoły, banki. Dla lepszej

t» 
potrzeby. A jeśli mu 
wymyślają — to prze* 
takich warunkach do-

ilustracji kilka przykładów: W 
Gostyniu w takim budynku 
mieści się Bank Rolny, w Ka­
liszu — Urząd Skarbowy, a w 
Środzie szkoła podstawowa, w 
Buku, Opalenicy, Strzałkowie 
gmachy te zajmują przedszko* 
la, a w Jarocinie i Szamotułacn 
lokatorzy prywatni. Minister* 
stwo Zdrowia chce przeprowa­
dzić rewindykację tych gma­
chów. Niewątpliwie w praktyce 
— zagadnienie trudne do rea­
lizacji i bardzo skomplikowane 
ze względu na brak pomiesz­
czeń zastępczych. Tym nie 
mniej dla normalnego funkcjo* 
nowania rozbudowującej się 
Służby Zdrowia te budynki są 
nieodzowne. (Stes)

„Czytelnik"
Józef Ignacy Kraszewski 

BAJBUZA
Czasy Zygmunta III 

Str. 475_________ zł 350
BIBLIOTEKA „SZPILEK" 

Antoni Górecki 
DIABEŁ I ZBOŻE 

Bajki — Epigramaty — 
Wiersze

Str. 77______ ’______ zł 100
BIBLIOTEKA 

STUZŁOTOWA 
Józef Pogan

NA GŁODNYM ZAGONIE
Str. 154____________ zł 100

Julian Tuwim 
KWIATY POLSKIE

Wyd. 2
Str. 301_______ & 600

Jurij Tynianow 
PUSZKIN 

Cz.II
Str. 336 zł 330

DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY 

Janina Broniewska 
SIOSTRZEŃCY 

CIOTKI AGATY 
Wyd. 2 

Str. 89 ________ zł 150
W. Odojewski 
MIASTECZKO 

W TABAKIERCE 
Str. 22 zł 180

Jan Dembowski 
PSYCHOLOGIA 

ZWIERZĄT 
Wyd. 2

Str. 367 zł 550
Kazimierz Gierdziejewskl 
KURS ODLEWNICTWA 

Przetapianie metalu 
w odlewniach

Str. 640 zł 1200
WK 20^4

CZYffElMBCY

INTERWENCJE =
SKUTKUJĄ

W Szpitalu Miejskim w Poznaniu 
zamieniono dzwonki o donośnym 
brzmieniu na sygnalizację przytłu­
mioną. ♦

Kino w Puszczykowie otrzyma 
trzeciego pracownika, co umożliwi 
sprawniejsze funkcjonowanie tej 
placówki.

*
Personel stołówki dla wczasowi­

czów „Orbisu" w Stęgnie Gdań. 
skiej który nie wypełniał należycie 
swych obowiązków, zastąpiono no­
wym.

*
Poznańskie Zakłady Gastrono­

miczne uruchomią na Wildzie drugi 
zakład zbiorowego żywienia.

♦

Kierownikowi sklepu PSS nr 123, 
który rozprowadzał 
sklepem, udzielono 
gany.

♦

Powszechny Dom 
Poznaniu już jest zaopatrzony w 
bieliznę zimową damską, męską i 
dziecięcą.

mleko przed 
surowej na-

Towarowy w

Pociąg, W pociągu 
pewien wagon ozna­
czony specjalną tabli­
cą. Wskazówka jesz­
cze będzie się posu­
wać 10 minut, zanim 
pociąg ruszy. Wew­
nątrz wagonu z tabli­
cą dzieją się tymcza­
sem niesłychane rze­
czy. Kilkanaście rąk 
trzyma od wewnątrz 
klamkę jednego prze­
działu, uniemożliwia­
jąc dalszy dopływ pa­
sażerów.

W następnym prze­
dziale wybuchają ka­
skady śmiechu, wrza­
sku, chichotów, ryku 
i wycia. Dalej znowu 
jakieś towarzystwo 
objawia niezwykłą 
muzykalność, ale 
czyni to tak głośno, 
że z wielu peronów 
pędzą podróżni posłu­
chać bezpłatnego kon­
certu. To jeszcze nic. 
Pociąg nabiera rozpę­
du i wybiega za dwo­
rzec. Teraz mogę tyl­
ko stwierdzić, co się 
dzieje w przedziale 
pierwszym, gdyż tam 
siedzę.

Część osób siedzi, 
druga stoi. Ta druga 
część próbuje swych 
sił. Raz więc wszy­
stkie dała padają na 
lewą stronę przedzia-

99Kto to był?*6
łu, potem na prawo, 
następnie w mistycz­
nym oszołomieniu ta­
necznym dała gniotą 
się, padają 
dzących.

Następnie 
pasażerów 
szpilkę i zaczynają się 
zastrzyki.

Ktoś 
pniach 
kogoś, 
ką po

Drzwi są otwierane 
i zamykane w biegu. 
Konduktor interwe­
niuje dosyć energicz­
nie, ale mimo to nie 
może dostać się do 
przedziału i mimo naj­
szczerszych chęci z 
interwencji zrezygno- 
wał.

Zapytacie, co to za 
koszmarny sen? Tym­
czasem to rzeczywl 
stość na trasie Poznań 
— Zbąszynek. Wagon 
z napisem „Dla mło- 
dzieży szkolnej". Mło- 
dzież rodem z Opale­
nicy, Buku, Otusza, 
Dopiewa, Palędzia itd.

Maria Józefańska 
Skrzynki, pow. Poznań

Smutne, ale praw­
dziwe. Młodość musi 
się wyszumieć i niech 
szumi, ale wszystko 
ma oczywiście swoje 
granice, Współczuje

na sie-

kaźdy z 
wyciąga

jedzie na stó­
wa gonu. Tego 

ktoś wali tęcz- 
głowie.

my konduktorom te­
go pociągu, a przed­
stawicielom szkolni­
ctwa 1 organizacji 
młodzieżowych radzi-

my zorganizować lot­
ną komisję na perony 
i „szumiącą" w len 
sposób młodzież z lek 
ka przygasić.

Konduktorze nr 14 
tak nie

Na przystanku przy 
ul. Matejki w kierunku 
Pogodna z przyczepki 
linii nr 3 wysiadało 
około 20 osób. Mimo, 
że wysiadanie odby 
wało się dość spraw- 
nie, potrzeba było kil­
ka sekund na to, aby 
wszyscy mogli wagon 
opuścić. Konduktor je­
dnak, nie bacząc na 
wysiadających dał sy­
gnał odjazdu w chwi­
li, gdy w wozie pozo­
stało jeszcze 10 osób, 
pragnących wysiąść. 
Wtedy jeden z posz­
kodowanych dał sy­
gnał zatrzymania, 
tramwaj stanął, resz­
ta wysiadła a ja bę­
dąc w wozie przy 
wyjściu, usłyszałem 
dużo cierpkich słów 
od krewkiego konduk­
tora za rzekome spo­
wodowanie zatrzyma­
nia tramwaju.

Czy konduktor w 
przyczepce może dać 
sygnał odjazdu w 
chwili gdy połowa

można
wysiadających jest w 
wozie?

Dla ścisłości poda- 
Ję: Nr konduktora 14, 
numer wozu 417, dzień 
13. 9. 1950 r., godz 
14,30. L. K.

Tak nie można, kon­
duktorze nr 14 Tram­
waj i jego obsługa 
jest dla pasażerów, g 
nie odwrotnie i war 
to by w przypływie 
złego humoru przypo­
mnieć sobie o tym, a 
wówczas podobne sce 
ny nie miałyby miej 
sca.

Nasi konduktorzy 
cieszą się sympatia 
pasażerów, gdyż w 
pełni sobie na to za­
służyli, a konduktor 
nr 14 swoim zacho 
waniem gwałtem chce 
tę przyjemną atmosfe­
rę zepsuć, a po co?

Przecież trochę tył 
ko grzeczności i do­
brej woli, a będzie 
wilk syty i owca ca­
la".



Ciekawe sposoby kupowania biletów 
do kina, w Ostrzeszowie

Część publiczności w Ostrze­
szowie ćd dłuższego czasu skaź­
my się, że nie może nigdy otrzy­
mać, biletów ulgowych.do kina, 
na legitymacje związków zawo­
dowych. Okazuje się, że zawsze 
przychodzą „za późno". W dniu 
1,5 bm. jeden z nauczycieli był 
śnniej więcej 16 w kolejce za­
raz po otwarciu kasy i już bi­
letu zniżkowego nie otrzymał. 
Zapytujemy wobec tego Dyrek­
cję Okręgową Filmu Polskiego, 
ile właściwie jest miejsc zniż­

kowych na dany seans? Jest 
p-rzy tym charakterystyczne to, 
że wiele osób, których w kolej­
kach nigdy nie widać, zawsze 
6iedzi na najlepszych miejscach 
i to na bilety zniżkowe. Wyni­
ka z tego wszystkiego, że są 
jakieś inne sposoby otrzynrywa- 
nua wcześniej biletów zniżko­
wych, czyli inaczej mówiąc, w 
kinie w Ostrzeszowie panują 
kumoterskie stosunki, które dy­
rekcja powinna jak najwcze­
śniej uzdrowić, (ha j)

Im lepiej i szybciej będziemy pracować
tym wcześniej zrealizujemy plan 6-’etni

Kobieta-listonosz
w Kaliszu

W PGR Niepruszewo
siewy i wykopki przebiegają planowo

W kaliskich zakładach włó­
kienniczych do szybkiej reali­
zacji planu 6-letniego przyczy­
nia się we wielkim stopniu 
współzawodnictwo młodzieży. 
W maju ub. roku zorganizowa­
no 4 brygady młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy w 
Państw. Zakł. Pluszu i Ak^m‘- 
tu, liczące 43 członków, obec­
nie mamy już 58 produkcyjnych 
brygad młodzieżowych, w tym 
7 jakościowych, obejmujących 
577 młodzieży. Ogółem współ­
zawodniczy 1267 młodych pra- 
cowników, z których 766 nale 
ży do ZMP. Brygady te podjęły 
zobowiązania długofalowe 
zwiększając produkcję o 30%

downicy pracy kaliskich fabryk 
włókienniczych: kilkakrotny
przodownik pracy Wacław Au­
gustyniak, odznaczony Krzyżem 
Zasługi za pracę, przeszedł obe­
cnie do pełnienia ftnkcyj par­
tyjnych, Zofia Roszakiewicz — 
kilkakrotna przodownica pra­
cy, odznaczona Krzyżem Zasłu­
gi przeszła na stanowisko rad­
cy młodzieżowego. Zbigniew 
Jarosławski jest młodzieżowym 
racjonalizatorem Kaliskich Za. 
kładów Jedwabniczych, Antoni 
Frontczak przeszeił obecnie na 
stanowisko mistrza. Ob. Ochoc­
ki z Bielami jest obecnie bry­
gadierem młodzieżowym. U 
„Dziewiarzy" na czoło wysunę­

li się młodzieżowcy — racjona 
lizato;zy: Tadeusz Haryś, Stefa­
niak i Zieliński. Marian Nowie 
kj pełni obecnie funkcję kie­
rownika Wydziału Propagandy 
ZM ZMP.

Oprócz wymienionych wielu 
innych młodych kaliskich włók­
niarzy stara się podnieść ilość 
i jakość produkcji.

Obok tych poważnych 06iąg- 
gnięć są i niedociągnięcia ze 
strony samej młodzieży, rad 
zakładowych, dyrekcji zakła. 
dów i zarządów fabrycznych 
ZMP. M. in. nie dopilnowano 
regularnego przeprowadzaną 
narad młodych przodowników 
pracy, (set)

W PGR Niepruszewo, pow. 
Nowy Tomyśl rozpoczęto w ub. 
tygodniu akcję siewną. Do eie- 
wu używa się ziarna własnej 
dorodnej odmiany. Do końca

l-f KRONIKA 
Ll WRZESEN

Siońce w.. 5.35 
CZWARTEK zach : 17.58
Mateusza Księżyc w.: 16.41

I--------- GSIEZaO—
Celem zwalczania chorób zwie, 

zzęcych w całym powiecie rozpo­
częto masowe badania zwierząt, 
które przeprowadzają lekarze i sa­
nitariusze weterynaryjni.

Jak wynika ze sprawozdań Wy­
działu Oświaty przy PRN, w ub. 
roku szkolnym nauczono czytać i 
pisać 602 osoby dorosłe, likwidując 
tym samym całkowicie analfabe­
tyzm w pow. gnieźnieńskim. Czyn­
nych było w powiecie 12 kursów 
dla dorosłych z zakresu 7 klas 
szkoły podstawowej i 34 zespoły 
dobrego czytania ,na które uczę­
szczało 325 osób.

Dzisiaj o godz. 16 30 odbędą się 
na boisku przy wieży wodociągo­
wej zawody hokejowe między re­
prezentacją Gniezna a mistrzem 
Polski ZKS „Stella". Czysty do­
chód z meczu przeznacza się na 
odbudowę Warszawy.

Na targu w dniu 19 bm. znale, 
zlono pieniądze i notatnik. Po od­
biór zgłosić się można do Oddziału 
Redakcji „Głosu" przy ul. Sienkie­
wicza 22.

bm. zaplanowano obsiać .583 ha 
z:emi. Wśród pracowników na 
czoło wysuwa się ob. Stanisław 
Bączyk. Równocześnie z akcją 
siewną przeprowadza się wy- 
kopki ziemniaków. Przeciętna 
wydajność ® ha wynosi 160 
kwintali. W pracy tej przodu- 
ją robotnice rolne: Pelagia Bą­
czyk i Agnieszka Paluszek, któ. 
re 15 bm. osiągnęły po 193% 
normy, zarabiając 952 zł każda. 
Jak was informuje kierownik 
zespołu A. Łysiak, prace ukoń­
czona zostaną około 30 wrze­
śnia. Na uwagę zasługuje rów­
nież praca mechanika zespoło­
wego — Sieranda. (Bpe) .

i podnosząc jakość o 20% oraz 
zmniejszając o 5% ilość odpad­
ków.
- Brygada Marii Matczak z 
Przędzalni wykonuje 102% nor­
my, odpadki zmniejszyła o 
3,9%. Zobowiązała się wyko­
nywać do końca roku 105% 
normy. Ta sama brygada od 
marca do czerwca br. wykona­
ła 107% normv i zmniejszyła 
odpadki od 0,4%.

A oto czołowi młodzi przo.

Liga kobiet w Lesznie

dba o życie kulturalne i zatrudnienie
suośch członkiń

Zarząd Pow. Ligi Kobiet w 
Lesznie dobrze zrozumiał cel 
i znaczenie uświadamiania szes 
rokich warstw kobiet. Wyni­

Wiadomości z Kalisza

kiem pracy wszystkeh sekcji 
tej organizacji jest utworzenie 
do chwili obecnej 120 kół z licz’ 
bą 4392 członkiń, w tym 31 kół 
w zakładach pracy. 21 w PGR 
5 w spółdzielniach produkcyj­
nych oraz 63 Kół Gospodyń 
Wiejskich. Poprzez ścisłą

Ostatnio na ulictfch Kalisza 
pojawiła się pierwsza listonosz­
ka. Jest nią ob. Jan'na Kwi& 
sowska, córka robotnika. Zaw­
sze uśmiecha ęta, pełna werwy 
i zapału przystąpiła do zupeł 
nie dotąd obcej każdej kobie­
cie pracy. Pomimo młodego 
wieku oraz posiadania własnej 
rodziny, nie zapom na o dal­
szym kształceniu s.ę Niedaw­
no ukończyła kurs przodownic 
tańców narodowych i regionoł 
nych przeszkolenie wojskowe 
oraz kurs sanitarny, (set)

SZAMOTUŁY
Na stadionie szamotulskim od­

było się towarzyskie spotkanie pił­
karskie miejscowych rywali: Unii 
z Gwardią. Mecz wygrała zdecydo. 
wanie Unia w stosunku 8.0, mimo 
że wystąpiła z kilkoma graczami 
rezerwowymi. W drużynie Gwardii 
słabo zagrała obrona i bramkarz.

Fabryczny Komitet Odbudowy 
Stolicy przy Wlkp. Zakładach Ole­
jarskich w Szamotułach urządził 
ostatnio zabawę, z której dochód 
przeznaczono na SFOS.

Wybrano Komisję Kulturalno. 
Oświatową przy PRN w nast. skła­
dzie; Karol Charczewski, Jan No­
wak, Maksymilian Szymański Ja­
dwiga Lemann, Piotr Prokurat, Jan 
Gołaszewski, Marcin Lisiak i Joan. 
na Drecka.

W Szamotułach nie ma już od 
roku ani jednej cukierni i kawiarni. 
W najbliższych dniach zostanie jed­
nak uruchomiona kawiarnia przy 
Rynku. Prowadzić ią będzie PSS 
„Jedność". (jk)

Plenarna sesja Miejskiej Rady 
Narodowej w Kaliszu odbędzie się 
w piątek, dnia 23 września br. o 
godz. 18 w sali posiedzeń Rady w 
Ratuszu.

Statystyka Urzędu Stanu Cywil 
nego w Kaliszu wykazuje, że męż­
czyzn jest 25.550, kobiet 31.353 
czyli ogółem 56.908 mieszkańców. 
Ostatnio urodziło się 165 dzieci, w 
tym chłopców 85, dziewczynek 80. 
Umarło 92 osoby, z tego 48 męż. 
czyzn i 44 kobiety. W ostatnim 
miesiącu 102 osoby zawarły zwią­
zek małżeński. (set)

Centrala Zbytu Węgla — Oddział 
w Kaliszu apeluje do gwych odbior­
ców, którzy poprzez zakłady pracy 
otrzymali przydział węgla, ażeby 
po odbiór zgłaszali się już wozami, 
co przyczyni się do sprawniejszego 
i szybszego wydawania węgli.

(włod)
Ostatnia niedziela w Kaliszu prze­

szła pod znakiem uroczystego roz. 
poczęcia roku wyszkolenia ,,SP". 
Uroczystość ze względu na niepo­
godę zorganizowano w Gimn, i Lic. 
A. Jagiellonki w świetlicy „Lalek" 
w „Pluszowni", w świetlicy „Włók­
niarz" i w P. Z. K. A. H. (set)

Z boiska sportowego
Zwycięstwo „Spójni". W meczu 

piłkarskim o Puchar Polski rozegra­
nym w ub. niedzielę, kaliska 
.Spójnia" rozgromiła miejscowe 
„Ogniwo" w stos. 11:1, Zwycięzcy 
mieli przez cały czas przewagę. 
Bramki zdobyli: Słomian Wł — 4, 
Grajek — 3, Wójcik — 2, Czechal. 
ski i Maciejewski po jednej. Dla 
dokonanych honorowy punkt uzy­
skał Marciniak.

„Spójnia"— „Venetia". W ubie­
głą niedzielę kaliska .Spójnia” po­
konała w spotkaniu siatkówki o 
mistrzostwo klasy A podokręgu 
ostrowskiego drużyną „Venetii“ z 
Ostrowa w stos. 2:0 (15:4, 15:111. 
W koszykówce również wygrali 
gospodarze 25:23.

„Gwardia" traci dalsze punkty. 
W niedzielą kaliska „Gwardia” po. 
niosła niespodziewaną porażkę 1:3 
w spotkaniu piłkarskim o mistrzo­
stwo klasy A POZPN, rozegranym 
w Kościanie z tamtejszym , Kole­
jarzem”. Jedyną bramką dla Kali­
sza zdobył Zakrzewski, W zespoie 
kaliskim zawiódł przede wszystkim 
atak osłabiony brakiem Kuchnie, 
kiego. (zb)

współpracę z 7 gminnymi ra­
dami kobiecymi na odcinku 
wiejskim Liga Kobiet uzyska­
ła już poważne osiągnięcia.

Postawiła również życie 
świetlicowe na zadowalającym 
poziomie. Zespół świetlicowy 
z okazji 22 lipca wystawił sztu­
kę pt. „Przyjaźń11 Gorbatowa. 
a obecnie przygotowuje sztu­
kę pt. „Wesele" Czechowa któ­
re zostanie wystawione w mieś, 
pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej

Pow. Żarz. Ligi Kobiet po­
nadto zorganizował 2«tygodnio- 
wy kurs racjonalnego żywienia, 
który ukończyło 40 członkiń, 
komplety 3 miesięczne szycia i 
kroju, po ukończeniu których 
ok. 150 absolwentek znalazło 
zatrudnienie w spółdzielniach 
„Leszczynianka".

W tej chwili Zarząd Pow. Li-, 
gi Kobiet projektuje urucho; 
mienie spółdzielni przemysłu 
zabawkarskiego. (R)

RAWICZ
Oddział Powiatowy Tow, 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
Rawiczu ma swoie biuro przy 
ul. Wały Batorego. Nie wiado­
mo jednak, kiedy <>no iest czyn­
ne. Wielu interesentów pod­
chodzi do drzwi biuia. chcąc Jo 
otworzyć, lecz niestety, są ono 
większą część dnia zamknięte, 
a na nich uczepiona kartka z 
napisem: „Wyjechałem w te­
ren" lub „Wyjechałem w teren 
do zakładów pracy w Rawiczu

Interesenci muszą z niczym 
odchodzić po kilka razy. Od­
dział TPPR winien zawiadomić 
wszystkie swoje komórki na te­
renie powiatu, w których go­
dzinach dnia biuro jest czynne.

(wt)

Echa naszych notatek
Sprawę szkieletu wiatraka w No' 

wym Solcu Prezydium Pow. Rady 
Narodowej w Wolsztynie skiero­
wało do Prezydium Woj Rady Na­
rodowej w Poznaniu.

Pracownicy poszukiwani
Księgowych z praktyką w przemyśle poszukuje 
Państwowe Przedsiębiorstwo Przemysłowe. Zgło­
szenia kierować: „Pebeco", Poznań, ul. Chlebo­
wa 4/8. K2124

Kwalifikowanego księgowego oraz biegłą ma­
szynistkę zaangażują natychmiast Zakłady Wy­
twórcze Ogniw i Baterii. Zgłoszenia pisemne 
z życiorysem i świadectwami kierować do Dzia­
łu Personalnego — Poznań, Grochowe Łąki 4.

8744g

Maszynistkę, cieśli, stolarzy, murarzy, elektry­
ków przyjmie natychmiast „Remont" Konserwa­
cyjno-Remontowa Spółdzielnia Pracy w Pozna­
niu, ul. Wierzbięcice 36/38. 8716g

Cukiernik na kierownicze stanowisko potrzebny 
od 1 XI br. wzgl. zaraz. Wynagrodzenie wg zbio­
rowego układu pracy dla pracown- spółdziel­
czych. Powsz, Spółdz. Spożywców w Kępnie.

. . K2125
Kucharkę wzgl. kucharza do żywienia zbioro­
wego ze znajomością wymogów higieny żywie­
nia poszukuje Państwowe Technikum Roszarni- 
cze w Rawiczu, ul Gen. Świerczewskiego 5. Po­
danie wraz z życiorysem należy przesłać do Dy­
rekcji Szkoły. Mieszkanie zapewnione. K2126

Dzmn
WIELKI — Dziś o godz. 19 „Opowieści Hoffmana” 

Offenbacha. Jutro „Toscą” Pucciniego.
POLSKI — Dziś i codziennie o 

Al. Ostrowskiego.
NOWY — Dziś 1 jutro o godz. 

Dybowskiego.
KOMEDIA MUZYCZNA — Dziś 

godz. 20 „Piękna oberżystka” Goldoniego, tłumacz. 
Leopolda Staffa. Muzykę do weneckich pleśni i 
ilustrację muzyczną skomponował Wiehler, teksty 
pieśni Siklryckiego. Udział biorą: Hanna Bedryń- 
ska. Wela Lam, Janina Zarubin. Kazimierz Brusi­
kiewicz, Edmund Marciszewski, Marian Mirski, Ed­
mund Wayda, Antoni Żukowski. Reżyseria dyr. Teo­
fila Trzcińskiego, dekoracje Andrzeja Cybulskiego.

MŁODEGO WIDZA — Dziś i codziennie o godz. 18 
„Dr Dolittle j jego zwierzęta”.

Zakupimy 
natychmiast

WAGI 
wszelkiego rodzaju, 

taczki żelazne
i transportowe 

SZUFLE do węgli.
Oferty GL Wlkp. — 
dla 8726g.

Wolne posady
Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem. Zaroszenia: 
Hurt Galanterii. Poznań Pie­
kary 1 Ignaczak______ 8693g
Rutynowaną siłę biurową, moż­
liwie z branży, poszukuje za­
raz firma przewozowa. Oferty 
z żvciorvsem Glos Wielkopol- 
s.ki_d!a_S7SG§.___________ _
Uczeń potrzebny. — Piekarnia. 
Poznań, Daszyńskiego 22.
_____________ _ 8790g

godz. 19 „Las”

1130 „Zapora”

1 codziennie o

KINA
Apollo — o gódz. 16 18 i 20 „Płomienie”; Bałtyk

— o godz. 16.30, 18.30, 20.30 „Nasz Chleb powszedni”; 
Muza — o godz. 16, 18 i 20 „Pieśń prerii” program 
składany; Warta — najnowszy program aktualno­
ści o g. 10, 11 i 12 — o godz. 14 1 16 „Szerpka droga” 
l „Odpowiedź”; o godz. 18 i 20 „Przeczucie”; Rialto
— o godz. 16, 18 1 20 „Lichwiarz Gobseck”; Letnie 
(Park Targowy) — o godz. 16, 18 I 20 „Pieśń tajgi”,

CYRK nr 4 — ul. Ratajczaka — dziś 1 codziennie 
godz. 19.45.

Lekarskie
Lekarz dentysta Janina Enge- 
lowa powróciła. Plac Rataj­
skiego 3 ód (6—18. — Tele­
fon 516-03. 8799g

MOZGA
Muzeum Narodowe czynne: w poniedziałki zam­

knięte. we wtorki, czwartki t soboty od B — 15, w 
środy 1 płatki od 13 — 19; w niedziele l święta od 
10 - 15

Muzeum Archeologiczne (ul. Sew. Mielżyńskfego 
nr 26/27) czynne w niedziele 1 święta od godz. 
10—14, wtorki i czwartki 9—15, środy 1 piątki 13—19. 
w soboty 9—13, w poniedziałek zamknięte.

Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 narożnik Mar- 
Celińskiej Telefony: redaktor naczelny 77-68 za. 
steoca nacz. redaktora 78-38 sekr redakeli 77-98 
dzia; listów 1 interwenci! 78-57 dział depesz 78-14. 
nocny 64-72.

Jedakior naczelny: Jan Zaglerskl.
Redaktor naczelny omjmuie w god2 od 12—13

Prenumeratę na ..Głos Wielkopolski” ortyłmufa PPR 
RUCH Nr konta — v-«714. Cena prenumeraty zleco­
ne! • miesięcznie 135 zł. kwartalnie 405 zł. ońkocz- 
nie 810 zł

Biuro oowszeń: Poznań ul- Gen Świerczewskiego 3 — 
Telefon 62-31. - Konto PKO Poznań nr V-S?77'1io 
czynne od godz 7—16 30 w soboty do 14.30

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-OJwiatowa .Czytel­
nik”. Delegatura w Poznaniu u! Grunwaldzka 19. 
telefon 77-67 62-70 I 64.75 

Tłoczono: Wielkopolskie Zaklkdł Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—1—1320#

Czwartek. 21 września 1950
PROGRAM II

(Fala Poznania 249 m)
5.00 Początek audycji; 5 05 

Audycja d'a wsi; 5.20 Kon­
cert; 6.00 Wiadomości poran­
ne; 6.05 Gimnastyka; 6-15 
Mozaika muzyczna: 6.50 Po­
gadanka: „Wsnółzawodnictwo 
wśród robotników PGR-ćw wo- 
]ew zielonogórskiego” w opr. 
Wojciecha Klimczaka; 7 00 
Dziennik; 8 00 Streszczenie 
dziennika: 8.05 Aktualności 
Poznania i program dnia; 8.15 
Przerwa; 13 30 Audycja szkol­
na dla klas III—IV: 13.50 Za 
świata fantazli- 14.30 Koncert 
dla szkół: 15.1o Koncert so­
listów; 15.30 „Zabawy mu- 
zyczno-ruchowe'* — audycja 
dla dzieci; 16 20 Piosenki śpie­
wają „Siostry Trioia"; 16 30 
Z życia kobiet: 16.40 „Bajka” 
— uwertura Moniuszki; 16.55 
Audycja Woi Komitetu Odbu. 
dowy Warszawy- 17 00 Dzien­
nik- 17.15 Koncert Zespołu 
Manriollnlstów; 18.30 Utwory 
charakterystyczne: 18.40 Po­
znański dziennik wieczorny; 
18 50 Kołysanki; 19 00 Utwo- 
rv fortepianowe Jana Brahmsa;
19.20 Koncert ludowe) Kapeli
Rozgłośni Poznańskie!• 20.00 
Dziennik: 20.30 Popularny
koncert symfoniczny: 22.00 
..Pisarze przed mikrofonem";
22.20 Koncert: 23 00 Ostatnie 
wiadomości- 23 15 Poematy 
symfoniczne komnozvłorów sło- 
wlańskich; 24.00 Koniec au- 
ńytjl.

Pomoc domowa z samodziel­
nym gotowaniem potrzebna za­
raz lub od 1 10 — Poznań
Woźna 9, m. 4. K2127
Pomoc domowa z gotowaniem 
oraz samodz;ęlna gosposia po. 
trzebna zaraz Poznań. Gron- 
waldzka.15 m. 9__ 8755g
Gosposia do 2 osób Prot. Ta”, 
lorowa Poznań Skarbka 29, 
od 14—16. 8759g

Fzuka posady
dcmSamodzielna poprowadzi___

pracującemu małżeństwu sa­
motnej osobie — Oferty 
Wielkopolski dla 3545

Nauka

Głos

Tańcdw natodowych, nowocze­
snych, steę. wyucz® M Szczu­
rek Zeylanda 2. 8644g

Osobiste

Za samowolne opuszczenie me 
ża Jana Czerwińskiego oraz 
za oszczerstwa, rzucone na ro­
dzinę męża mojego oraz szwa, 
grów najmocniej jego prze­
praszam, a oszczerstwa odwo- 
ruje. Maria Czerwińska z domu 
Ferenc Skalmierzyce. K2118

Sprzedaże
Pokój stołowy starsze wyko­
nanie. masywne, pokój stoło­
wy. dębowy masywne wykona­
nie. okazja. Magazyn Mebli. 
Rybaki 6.____________ 861*8

P OGŁOSZENIA OROBiE fg
Willa komfortowa 2-mieszka- 
niowa garażem, ogrodem — 
Grunwaldzka 4 500 000, Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 8689g

Kupna
Tarcze szlifierskie, różne, garn­
kowe, doniczkowe kupię. Po­
znań Staszica 21 warsztat.

8679g.Willa nowobudowana */< wol­
nym pokojem al. Stalingradz- 
ka, 1 200 000. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 8690g

Domu, idealną część lub całość 
na prowincji za 1 600 000 ku. 
pię. Of. (Kos Wlkp dla 87S2g.

Dom, 4 morgi, 600 tys. Infor­
macje. Kierejewski, Mogilno, 
Osiedle 9. 8631g

Szaf? ogniotrwała. 2-drzwiową. 
Oferty Głos Wlkp. dla 8707g.

Pianino Sommerfeld". 150000 
zł sprzedam. Oferty Glo,s Wiel­
kopolski dla 8727g.

Kamienicę Poznaniu, ulica han­
dlowa do 8 000 000 od wła­
ściciela kupię. — Oferty Gtos 
Wielkopolski dia 8791g.
Podgrzewać automatyczny, ga­
zowy domowy, do umywalni, 
lodówkę elektryczną, średnią, 
kwoie Oferty Glos Wielkopol­
ski dla 8789g

Jadalnię, bufet, kredens, tanio. 
Poznań, Wierzbiecice 18. m 7 

8730g
Sprzedam niedrogo sypialnię 
i stołowy, stylowe. Oglądać: 
15—18: Komandoria 5 m 3.

K2119

Fortepian lub pianino kupie. 
Magazen Fortepianów Poznań 
Marcina 39. podwórze. 878og
Kamienice lub willę dc 5000000 
kupię. Gruszczyński Poznań, 
Wawrzyniaka 22 tel. 13-26:

8786g

Roczny wilk alzacki (okazały) 
na sprzedaż. Poznań, Kopczyń­
skiego 38 m. 3. 8740g

Zamiana
Zamienię mieszkanie 3-pokojo- 
we. komfort. Bielsku na po­
dobne lub mniejsze Poznaniu. 
Oferty Głos Wlkp. dla 8764g.Cer?ę rozbiórki, dobrą, sprze­

dam Wiadomość: ..Ela" plac 
Wolności 8. 8770g

Wolne lokale
Samochód DKW 600 po re­
moncie. Poznań Grottgera 10. 
m. 6 8769g

Trzzookojowe wyłączone śród­
mieściu, we willi. 1 000 000. 
Gruszczyński. Poznań. Wawrzy­
niaka 22 8785gRadio 4. lub 6-lampowe, uni­

wersalne, z włącznikiem do 
adapteru, kupię Oferty Glos 
Wielkopolski dla 3572. Szuka lokalu

Motocykl DKW 125, Sahara 
linka stalowa. Czerniak, Po. 
znań Dąbrowskiego 32

8801g

2—4 pokoi wyłączonych za. 
zwrotem kosztów poszukuję. 
Zgłoszenia: Poznań, Świerczew­
skiego 17. ft 5. K2117

Kasę pancerna duża treserem. 
Oferty Głos Wlkp. dla 8793g.

Zeuby
Zgubiono kartę rzemieślniczą 
szczotkarską nr 263'49 na na­
zwisko Albin Gabrycki Mię­
dzyrzecz. 3566p
Unieważniam skradzione: do. 
wód zameldowania akt nada­
nia gospodarstwa oraz dowód 
tożsamości konia wydane na 1 
nazwisko Micha! Zonenberg. 
Popczvce. pow. Kożuchów 

35630

Meble: kompl. sypialnie, ja­
dalnie, gabinety, różne poje­
dyncze meble, zegary, obrazy, 
dywany, lustra, fisharmonlum. 
okazyjnie sprzedaie I-okal Li­
cytacji Brunon Trzeczak Stary 
Rynek 48 878Sg

Dom przy Mielżyńskiego. sk-a- 
dami, całość lub idealne’czę­
ści, willa 2*/s morgj ogrodu 
Chartowo V» domu nrzv Mic­
kiewicza, milion, oraz większy 
wvbór will domów, parcel po­
leca Goroński Poznań Świer­
czewskiego lim 14 8745g

Jćźwicki Franciszek zgubił kar­
tę rejestracvin<ł RKU Gorzów < 
legitymacje Zw Zaw Metal, 
odcinek zameldowania świa­
dectwo szkolne 3576o

SPÓŁDZIELNIA PRACY KSIĘGOWYCH 
„COMMERtlA”

Posnań, ul. Ratajczaka 10, teł. 97-50 
poleca swe usługi w zakresie: 

prowadzenia księgowości, sprawowania nadzo­
rów. zaprowadzania księgowości, sporządzania 
bilansów, sporządzania planów finansowo-go­
spodarczych przede wszystkim dla Spółdziel­
czości na terenie województw: poznańskiego, 

zielonogórskiego i szczecińskiego. K2123

WIERSZE WYGRANE
62 LOJERII

1 dzień ciągnienia I klasy

Główna wygrana dnia 1060000 ał 
padła na Nr B9©47 w Łodai

Wygrane po zł padły na
Nr Nr 5620 63912 T8921 lWf>« 
110114

Wygrane po zł padły na
Nr Nr 755 8582 22055 51119 568,£5 
61145 104706 116036 116221 1253M

zł padły na N«

Wille Ostroroga U4, wolnym 
mieszkaniem kamienicę sia­
dami. Jeżyce. 4 000 000 willę 
komfortowi,- Wilda 3 500 000 
Metelski Poznań Marcina 23 
____________________ 8637g

Motocykl BMW 750 stan bar­
dzo dobry — Swierczewskie. 
go 25, od 16—18. 8666g

Beczki żelazno od smoły uży­
wane do sprzedania. E. Wor- 
sztynowicz, Czempiń. 3548p

W dniu 19 września zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy 
ojciec, brat, dziadek, szwagier, teść i wujek, 

śp- ini. Tadeusz Krenz
. . , b. sodalisprzeżywszy lat 74.

Msza św. zostanie odprawiona w plą.tek, 
23 bm., o godz. 9 w kościele św. Michała w 
Gnieźnie. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia 1 z tego samego kościoła o godz 14.

W ciężkim smutku pogrążeni 
dzieci i rodzina

Witkowo, Gniezno .Mogilno, Marysln, 
Poznań

Wybrane w* 40030 zł padły na N«
Nr 32346 41881 42624
45782 51705 52935 55229 62820 67592 
68980 78339 80163 88306 96751 107862 
109809 110083 110571 128080.

Wybrane po 16000 zł padły
Nr 2588 5408 12971 14124 
17074 22140 22614 24519 24673 
24837 28375 28509 2W6 30762 31683 
39315 4-0720 49977 62726 63908 73579 
79489 81639 84962 97677 98477 ’ ~ 
101252 
111546 
114944 
125367

Wygrane po
443 3012 3177 3415 12418 
15690 1719-5 17226 17414 
2.1178 21590 23181 23243 
2468085114 26947 28911 
293S6 
38436 
38301 
43130 
53356 
59365 
64316 69452 
75625 78852 
85049 85768 
91275 92760 
101020 
105191 
111142 
120362 
124457 125761 126125 128311 1299^5

106866
112870
117857

110804 1112G3
112962 113430
119505 120808

8000 zł

30171 30968 31809
33452
39266
43367
55483
59786

34427
40717
50735
53719
62658
72796
81763

33665
39443
45175
58093
62439
69850
79447
86087 87872
97538 97585

103 303 104005
107292
111270
120685

110457
115954
1216S8

R783Z < * ............nuras ; Nr 280 ABC

na Nr
16166
24708

’ 99359
111395
114591
121787

1743*5
23933
29017
32155
34849
41404
51211
58839
63827
75458
84301
S794S
97670

104321
11C962
117649
121808

12878
20655
24485
29259
33315
36452
41503
53043
59066
64240
75458
84803
88804
97718

104746 
111044 
118091 
122389
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Smutne
lecz prawdziwe...

Tramwaje to środek lo- 
' komocji, który cieszy 

się powszechnym uznaniem. 
Nie wszyscy uznają jednak 
ogólnie przyjętą zasadę, że 
za przejazd tramwajem nale 
ży płacić.

Stąd powstała dla pew­
nych ludzi, popularna na'

Budową podstaw socjali­
zmu oznacza nie tylko stwo­
rzenie silnej bazy przemy­
słowej kraju 1 przodującej 
techniki; oznacza ona prze­
de wszystkim zapewnienie 
ludności lepszych, wygod­
niejszych i kulturalhiejszych 
warunków bytu.

W okresie 6’lecia powsta­
nie przeszło 90 osiedli mie 
szkolnych, zaopatrzonych w 
światło elektryczne, gaz, ła­
zienki. — 723 tysiące no­
wych, jasnych i wygodnych 
izb, to zdrowie ludności pra­
cującej, odpoczynek po pra
cy, szczęśliwe dzieciństwo 
rosnącego pokolenia.

Nad morzem Czarnym, w da­
lekiej Gruzji, leży miasto Su. 
chumi. Tonie ono dosłownie w 
zieleni i właśnie dlatego ucho­
dzi za jedno z najpiękniejszych 
miast Związku Radzieckiego.

Podczas gdy na północy ZSRR 
lody nigdy nie topnieją — na 
południu kraju rosną palmy, 
dojrzewają cytryny 1 brzoskwi­
nie a drzewa bambusowe, euka­
liptusy i różnorodne kaktusy 
'dopełniają malowniczości kraj­
obrazu. Suchumi jest stolicą 
Abchazji słynącej z ciepłego, 
łagodnego klimatu.

Do Suchumi zjeżdżają na od­
poczynek ludzie ze wszystkich 
zakątków Związku Radzieckie* 
go. Przywożą ich okręty, pocią­
gi, samoloty i samochody. A- 
matorzy pieszych wędrówek 
ciągną do Suchumi ulubionym 
szlakiem turystów — przełęcza­
mi głównego grzbietu gór kau­
kaskich. W mieście — ogrodzie 
zdumiewa wszystkich i zachwy­
ca niezwykła obfitość wszela. 
kiej roślinności — od najdeli­
katniejszych odmian flory pod­
zwrotnikowej począwszy, aż po 
wiecznie zielone sosny • ol­
brzymy.

A jednak mieszkańcy Suchu­
mi uważają, że zieleni w ich 
mieście jeszcze nie jest dosyć... 
Nie ma w tym nic dziwnego, 
gdyż ciągłemu powiększaniu 
„zielonych obszarów" na tere. 
nie całego kraju przypisuje się 
w Związku Radzieckim pierw­
szorzędne, ogólnopaństwowe 
znaczenie. Wszystkim znany 
już jest wielki plan przeobra­
żenia przyrody opracowany 
przez rząd radziecki. Plan, zwa­

zwa ,^pasażer na gapę". O- 
soby te mają specjalne ce 
chy rozpoznawcze, według 
których można je podzielić 
na kategorie. Jednych po- 
znaje »ię po nerwowych 
drgawkach na widok kon­
duktora no i zabawie w cho­
wanego. Są to jednostki 
mniej zaawansowane na 
tym polu działania i nale 
żałoby je zaliczyć do kate­
gorii drugiej. Natomiast ka­
tegoria pierwsza to tacy, 
którzy nie uciekają przed 
konduktorem, a odwrotnie, 
potrafią nawet wpatrywać 
się konduktorowi prosto w 
czubek nosa i to bez zmru­
żenia oka. Nie dziwmy się 
temu. Rutyna robi swoje. A 
gdy tramwaj zatrzymuje się 
na przystanku, oryginalni 
pasażerowie I i II kategorii 
pilnie śledzą, czy wśród 
wsiadających nie ukaże się 
sylwetka bardzo niepożąda 
na — kontroler.

Tak nie wolno — orygi- 
nalni pasażerowie. Musicie 
koniecznie zmienić swoje 
postępowanie, bo może się 
zdarzyć, że uczciwy pasażer 
zamiast kryć te niby nie­
wielkie nadużycia, odda 
Was bez wahania w ręce 
kontrolera. Ha-Pe.

4.

Nieoczekiwane szczęście

ny stalinowskim dla uczczenia 
imienia jego projektodawcy i 
inicjatora. Zgodnie z tym pla­
nem poprzez europejską część 
państwa radzieckiego przebie­
gać będą gigantyczne pasy le« 
śne. Pokryją one tysiące kilo 
metrów z północy na południe. 
Stepy porosną ochronnymi pa- 
smąjni. zieleni. Na olbrzymich 
przestrzeniach zmieni się dzię­
ki temu, złagodnieje klimat.

Więc i mieszkańcy Suchumi, 
tak jak j wszyscy ludzie ra­
dzieccy troszczący 6ię o wy­
gląd swej ziemi ojczystej, po. 
stanowili dokonać tego, aby ich 
miasto stało się jeszcze pięk­
niejsze, Wiele wysiłku wkładali 
przez lata całe by osiągnąć jak 
największą zdrowotność i jak 
najładniejszy wygląd Suchumi. 
Od- chwili nastania władzy ra­
dzieckiej zasadzili tysiące palm, 
setki tysięcy eukaliptusów, za­
łożyli wokół miasta rozległe 
sady. To wszystko przyczyniło 
się naturalnie do osuszenia 
miejscowych mokradeł, do u- 
zdrowienia klimatu.

W pobliżu Suchumi leżało 
ongiś stare miasto Dioskuria.. 
Otaczały je nieprzebyte błota 
— siedliska malarii Te same 
błota ciągnęły się i wokół przed­
rewolucyjnego Suchumi. Mie. 
szkańcy wspominają ponadto 
jak to przed Rewolucją Paź­
dziernikową ówczesne władze 
miejskie uchwaliły wyrąb cen­
nego dla okolicy lasu porasta­
jącego zbocza suchumskiego 
wzgórza. Długo wzgórze to by­
ło bezprzykładnie „łyse". Lecz 
teraz i ono zieleni się z daleka: 
dorobiło się eukaliptusów, lau­
rów, mimozy a nawet wielkich 
sosen. Nie ma już w okolicy 
ani błot, ani malarii: nie zgi- 
nęły samoistnie, lecz pokonał 
je radziecki człowiek upartą 
pracą i żelazną wytrwałością.

Jeszcze nie umilkły działa 
na frontach II wojny światowej, 
a już społeczeństwo Suchumi 
przystąpiło do planowania dal­
szej rozbudowy 1 dalszego u- 
piększania miasta. Przygotowa­
no do uruchomienia nową sta­
cję hydroelektryczną, zaczęto 
asfaltować jezdnie. W ostat­
nich latach na chodnikach ulic 
pojawiły się setki tysięcy palm. 
Mieszkańcy własnoręcznie za. 
sadzili dziesiątki tysięcy krze­
wów laurowych. Na gazonach 
zakwitły różnobarwne kwiaty. 
Miasto pięknieje z dnia na 
dzień. Założono specjalną 
szkółkę, która corocznie do­
starcza Suchumi miliony sa­
dzonek najrozmaitszych kwia­
tów i krzewów.

Ubiegłej wiosny suchumcza- 
nie z satysfakcją oglądali nowe 
ozdoby swoich ulic — piękne, 
południowe cedry. Przywiozły 
je ciężarówki z górskich oko. 
lic odległych o setki kilome­
trów.

Nowoczesne kompleksy gma­
chów w połączeniu z bujną, 
podzwrotnikową roślinnością — 
nadają miastu specyficzny wy­
raz, stają się uosobieniem ra­
dości życia, radości pracy.

Społeczeństwo bierze aktyw­
ny udział w upiększaniu swo. 
jego miasta.

Wiosną i jesieni ą corocznie 
na ulicach Suchumi można ob­
serwować. gromadki mieszkań­
ców przygotowujących grunt 
dla zasadzenia tysięcy nowych 
roślin. Na pytania przejezd­
nych „co 6ię tu dzieje”? — su- 
chumczanie odpowiadają z za­
dowoleniem: ,,ozdabiamy nasze 
miasto".

Podobne odpowiedzi usłysza­
ło by się w wielu innych mia- 
stach i miasteczkach Związku 

Radzieckiego. - H. R.

Mimo przegranej
gimnastycy francuscy zaprezentowali si; dobrze

ui spotkaniu ze Stalą
W czasie swego tournće po 

Polsce, drużyna gimnastyków — 
Francuskich Związków Zawodo­
wych (FSGT), zawadziła we 
wtorek o Poznań. Występ fran­
cuskich gimnastyków mimo, że 
zakończył się ich porażką, po­
zostawił po sobie jak najlepsze 
wrażenie. Młodzi, dobrze zbu­
dowani zawodnicy, za efektow­
ne ćwiczenia zbierali niejedno­
krotnie zasłużone oklaski. Ich 
najlepszy zawodnik Fanara nie 
odegrał specjalnie dużej roli, 
na skutek odparzenia sobie dło­

ziwycięstwo w pełni zasłużyli. 
Gospodarze już po pierwszych 
ćwiczeniach na „koniu' zapew­
nili sobie przewagę (70,15:60,60) 
i przy następnych konkuren­
cjach (ćwiczenia na kółkach, 
poręczach, drążku, ćwiczenia 
wolne, skoki przez skrzynię) 
nie oddali prowadzenia wygry­
wając spotkanie. Z Polaków 
najlepszym okazał się Szlosa­
rek, który zajął indywidualnie 
pierwsze miejsce.

Drużyna Stali wystąpiła w 
następującym składzie:

Gimnastyczna drużyna FSGT, która uległa minimalnie re­
prezentacji Stall ' x

ni. Najlepszym zawodnikiem o 
kazał się Rothan, który jako 
pierwszy Francuz zajął czwarte 
miejsce. Wycofanie się Gruita 
po (nieszczęśliwym upadku w 
czasie ćwiczeń na poręczach w 
dużej mierze osłabiło drużynę 
gości.

Francuzi wystąpili w nastę­
pującym składzie: Kutzner, 
L’Huillier, Gruit, Rothan, Lan- 
dri, Lieberge, Giesinger, Fana­
ra.

O tym że gimnastycy polscy 
(Stal zasilona była zawodnikami 
Śląska, Krakowa i Bydgoszczy) 
reprezentują wysoką klasę, 
przekonał nas występ wtorko­
wy.

Na tle dobrych Francuzów, 
wypadli oni jeszcze lepiej i na

Woliński, Swiętek, Lesiński, 
Szlosarek, Kulik, Pawłowski, 
Sobala, Betyna,

Punktacja ogólna: Stal —* 
326,70 pkt. FSGT — 311,10 pkt.

Punktacja indywidualna:' 
1) Szlosarek 56,30 pkt., 2) So­
bala 55,40 pkt., 3) Lesiński 55,35 
pkt., 4) Rothan 54,75 pkt., 5) Fa­
nara 63,90 pkt

Zawody poprzedziło przemó­
wienie przewodniczącego Wydz. 
Sportowego przy ORZZ — Psu- 
ji j Przew. Rady Okr. ZS Stal. 
Z ramienia drużyny francuskiej 
odpowiedzieli, kier, techniczy 
ekipy — Pelegrine i kierownik 
sportowy Bugard, dziękując go­
spodarzom za miłe i serdeczne 
przyjęcie jakiego zaznali w 
Grodzie Przemysława, (t)

Po XV Ogólnopolskich Zawodach
Modeli Latających

— rozgrywki z Bułgaria
Zakończyły się XV Ogólnopolskie Zawody Modeli Latają­

cych. Przez 7 dni na lotnisku w Kobylnicy młodzi modelarze 
z całego kraju w szlachetnym współzawodnictwie walczyli 
o pierwszeństwo. W krótkiej notatce podawaliśmy ogólny wy­
nik, który ekipie poznańskiej przyniósł w pełni zasłużone 
zwycięstwo.
Warto przypomnieć, że w ub. 

roku Poznań zajął zespołowo 
II miejsce po Kielcach. Do o- 
becnego I miejsca, oprócz su­
miennej i ofiarnej pracy in­
struktorów: Jana Burego, Bole­
sława Deglera, Henryka Zawa­
la i Jana Tomaszewskiego, któ­
rzy otrzymali specjalną nagro­
dę instruktorów, przyczynili się 
młodzi modelarze poznańscy: Jó- 
zef Siwczak, Ryszard Łukowski, 
Włodzimierz Ratajczak, An­
drzej Zajączkowski, Barbara 
Robakówna, Marian Kosmow­
ski, Zygmunt Tomaszewski, Raj­
mund Jakub i Rauhut (Ostrów 
Wlkp.). Na uroczystości wrę­
czenia nagród obecni byli dyr. 
Żarz. Gł. L. L. płk Minorski, wi-

M

■ do czytania

Koło Krupki usiadł, nie pytając 
się wcale, jednooki mężczyzna z 
czapką, jaką noszą szturmani, ka­
pitanowie oraz niektórzy admira­
łowie floty handlowej.

* — Skąd jesteś? — rozpoczął roz­
mowę jednooki.

— Znikąd — odparł Krupka nie­
życzliwie.

— A to dobrze — powiedział ka­
pitan — Takich właśnie szukam.
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W portowej dzielnicy Marsylii 
pewna starsza kobieta weszła do 
sklepu tandeciarza. Ten, przyzwy­
czajony do niektórych ciemnych in­
teresów (ale nie do wszystkich) nie 
dziwił się wcale, że weszła do skle­
pu kobieta, która, wychodząc była 
już mężczyzna, ubranym w świeżo 
pabyty strój marynarski. Starszy 
ten, ale jeszcze ho-ho! jak żwawy 
marynarz nosił na ramieniu małpkę 
(widok nierzadki wśród marynarzy 
śródziemnomorskich).

Agaplt udał się do baru pod 
„Szczęśliwą przystanią", aby się 
pożywić. Zbliżała się już noc, ale 
lokal był jeszcze pełny marynarzy, 
którzy popijali flaki zwyczaj panuje 
u wilków 
mleczko 
jątkiem 
Krupka 
znaczna 
(ciut-ciut) na nogach.

morskich) herbatkę, 
i soczki iwocowe (z wy- 
jabłkowego) Dziwił się 
niezmiernie, że mimo to 
część gości chwiała się

Szepcąc Krupce nieco chrapii 
wym głosem do ucha, kapitan za­
pewniał go, że szuka ludzi ~~ obo­
jętnie, powiedział, czy mają doku­
menty, czy też nie. — O dokumen­
ty już ja się wystaram. Grunt, żeby 
chłopak był „swój", bo okręt wozi 
„dyskretny" towar. Ale za to tylko 
ja odpowiadam, ja, kapitan. — Jed­
nooki wyciągnął otwartą dłoń do 
Krupki. Ten, widząc drogę uciecz­
ki przed X 27, nie namyślał się 
długo i przybił.
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ceprezes Żarz. Gł. płk Śliwiń­
ski, sekr. Żarz. Gł. mjr Wind- 
holtz, przedstawiciele partii, 
ZMP. W imieniu modelarzy 
przemawiał Swiętosławski. Za­
wody organizowała Liga Lot­
nicza w Poznaniu, dbając o to 
by oprócz zakwaterowania i 
wyżywienia uczestnicy mogli, 
korzystać także z rozrywek i 
imprez kulturalnych.

Zapowiadaliśmy, zaraz po za­
wodach ogólnopolskich między­
państwowe rozgrywki z Buł­
garią. Zawody te odbędą się w 
Poznaniu na lotnisku Kobylni­
cy. 24 września przyjeżdża eki­
pa bułgarska do Poznania. 25, 
26 i 27 odbędą się zawody w 
nas tępu j ący ch konku r eiic j ach: 
modeli o napędzie giimowvm, 
modeli szybowców wyczyno­
wych, modeli o napędzie silni­
kowym. Każda z ekip składa 
się z, 6 zavrodnikó,v przy czym 
w poszczególnej kategorii star­
tuje po 2 modelarzy z dwoma 
modelami. W skład ekipy pol­
skiej wchodzą m. in. 2 zwy­
cięzcy modelarze poznańscy: 
Teodor Karaban (kat. modeli o 
napędzie gumowym) i Jc.n To­
maszewski (szybowce). Zawod­
nicy bułgarscy zostaną zakwa­
terowani w modelarni okręgo­
wej przy ul. Marcelińskiei.

(Ss)

dla ciężkoatletów
Sekcja atletyczna ZKS Kolejarz- 

Poznań urządza kurs dla początku, 
iących w zapasach 1 podnoszeniu 
ciężarów od dnia 19 IX br. do 19 
XII br. Zapisy przyjmuje się na 
treningach, które odbywają się we 
wtorki i piątki o godz. 13 w sali 
szkoły podstawowej przy ul. Prą- 
dzyńskiego.


